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W NEWYORKUZMAREARTY -
STA MALARZ JANCHEEMINSKI

Znakomity małarz

|

wojska /polskiego z epoki
napoleonskre]

WIELKI PATRJOTA POLSKI, MIMO SPĘDZENIA CAŁEGO
SWEGOZYCIA MIĘDZY OBCYMI
 

NEW YORK, 3 llktopadu.-
Jan Chełmiński, artysta malarz,
znany szeroko ze swych obra-
zów przedstawiających historję
armji polskiej z czasów Księ-
stwa Warszawskiego i Króle-
stwa Kongresowego, zmarł w
poniedziałek na zapalenie płuc
w swej rezydencji 31 E. 49 ulica
w New Yorku w 74 roku życia
Jan Chełmiński pochodził ze

starej polskiej rodziny. Wycho-
wanie 1 wykształcenie otrzymał
w Warszawie, We wczesnej mło- 1

dości objawiał zdolności malar-

skie, Po otrzymaniu początko-

wych wiadomości z dziedziny ry-

sunków i malarstwa, młody ar-

tysta udał się w 1873 roku do

Monachjum i został uczniem

sławnego malarza Franza Ada-

ma. -

W różnych „okresach -«wej

twórczości artystycznej, Chel-

miński poświęcał się malowaniu

studjów _portretowych -wybit-

nych osobistości europejskich i

scen z polowania lub dziedziny

sportu.

Właściwem jego powołaniem

 

wianie w kolorach obrazów z ży

cia armji polskiej z epoki na-

poleońskiej.

Po latach studjówprzy współ-

który ogłosił dzieło p. t. „Armja |

Księstwa. Warszawskiego, 1807-

18157, Chełmiński dostarczył

48 kopij obrazów, których ory-

winały zakupił Roland Knoedler

brat jego żony i podarował mu- |

zeum sztuk pięknych w War—'

szawie. |

 

| 1. Grabowskiego i

Chełmiński przybył do Sta-

nów Zjednoczonych w 1884 ro-

ku dla malowania scen z po-

lowań i portrptów wybitnych

przedstawicieli towarzystwa no-

wojorskiego na koniach, W swo

im czasie malował ilustracje w

miesięczniku Seribnera, zatytu-

łowanym: „Przez Kraf" (Cross

Country), do którego artykuły

pisywał zmarły prezydent Roo-

sevelt. W roku 1888 Chełmiń

skl wyjechał do Anglii; gdzie po-

został przez 8 lat | uzyskał oby-

watelstwo angielskie. Podczas

swego pobytu w Londynie, Chel-

„miński namalował portret ca-

rowe} na koniu, który car Ale-

ksander III zakupił za wielkie

sumy. W czasie swych odwiedzin

w 1890 roku namalował

cn portret wielkiej księżnej Ma-

rji Pawłowej. Od ostatnich lat

30, Ghetmifiski całkowicie po-

éwigeR się malowaniu scen wo-

jennych armji polskiej, gloryfi-

kując czyny żołnierza. polskiego

z epoki napoleońskiej. Chełmiń-

ski, rozszerzył swe prace na

dziedzinę prac historycznych.

Dokonał on przy współudziałć

komendanta Malibrana prze-

kładu pamiętników pułkownika

pamiętnika

generała Chłapowskiego „Lekka

jazda, Polska w gwardji cesar-

sklej".

Zmarły artysta pozostawił po

sobie wdowę, siostrę Rolanda

Knoedlera, przewódcę firmy

, Knoedier i Spółka, 14 E. 57 ul.,

New York. Pogrzeb odbył się

dzisiaj z/kościoła św. Wincen-

tego a Paulo w New Yorku.

,SQCJAUŚCI FRANCUSCY ODMAWIAJA POPAR-
CIA RZĄDOWI FRANCUSKIEMU 

Groźba nowego przesilenia rządowego , we -Francji

 

Arcybiskup Cleplak 

Chłopiec polski po-
strzelił się śmiertelnie

KEARNY, N. J., 3 listopada. -M. Wysocki, lat 15, zamieszkały215 Tappan ulicn, usiłując ukryćrewolwer w kieszeni swej bluzy,przed trzema myśliwymi, którychwziął za policjantów, przechodzą»cymi po błotach położonych nadrzeką Hackensack, poruszył: przy.padkowo kurek rewolweru, powo-dując wystrzał, który utkwił wpodbrzuszu. Postrzał pruwdopod=bnie okaże się śmiertelnym. Chło-piec znaluzł rewolwer parę tygodnitemu na śmietnisku przy SchuylerAve. Ojciec chloper. wyczyścił znaleriony rewolwer i oaoleił go. Werraj młody Wysocki „mamu.
ziony rewolwer i udał się z Ywoma
kolegami na błota z zamiarem po-
lowania na wydry.

PROTEST PRZECIW

BRUTALNEMU MOR-

DERSTWU ISKRÓW

  

800 obywateli słowackich i

polskich domaga się suro-

wego wyroku na mordercę"

BAYONNE, N. J., 2 listopada

- Ludność Mowacka i polska,

zamieszkała w Bayonne, N. J.,

oburzona do głębi brutalnem

morderstwem dokonanem przez

zbira kolei Lehigh Valley na

hraciach Janie 1 Józefie Iskrach,

 

wiec protestacyjny w sali szko-

nej przy Ave. E 1 E. 24 ulicy,

na którym to wiecu uchwaliła

rezolucję, wzywającą powiato-

wego prokuratora John'a Mil-

tona do przeprowadzenia srogiej

rozprawy przeciw zabójcy nie-

szczęśliwych braci, których całą

zbrodnią było, Iż uzbierali sobie

trzy worki węgla, rozsypanego

na torach kolejowych.

Czteroletni Armand Zeloden,

zamieszkały wraz ze swymi ro-

dzicaml, 191 Broadway, doznał

poważnych obrażeń, skutkiem

najechania go przez wutomobił,

kierowany przez Konstantego

Kaźmierczaka 76 E. 21 ulica. Ro

dzice chłopca przekonani, że

szofer wtomobllu nie ponosl od-
pow za wypadek, nie ra

PARYŻ, 3 Iiąmpada - Kone T

gres francuskich socjalistów od-

mówił dzisiaj uchwalenia wo-

tum zaufania dla rządu premiera

Painlevego.
CGlosowanie zostalo przepro-

wadzone po przedstawieniu Kon
gresowi planu finansowego pre-
mjera Painieve, który Kongres
socjalistyczny uznał za puste
słowa. +

Premier Painieve w swym pla-
nie finansowym przedstawił pro-
pozycję utworzenia funduszu «-
marzającego z dochodów ze spe-
cjalnego podatku dochodowego,
który w ciągu 15 lat mmlby
«przynieść 65,000,000,000 fran-
ków na umorzenie krótko - ter-
minowych pożyczek.

Drugim poważnym planem, ja«
ki mają francuskie koła rządowe
dla załatwienia kryzysu finarso-
wego jest projekt osteplowania
wszystkich banknotów aby zmu-,
sić posiadaczy wszelkich ilości
ukrytych banknotów do wydo-
bycia ich na wierzch, by stwier-
dzić ile banknotów zostało przy-
padkowo zniszczonych, przeź co
równocześnie zmniejszy się dług
państwowy, - z

Meksykańscy górnicy iyw-

«cem zagrzebani

 

 
MEKSYK MIASTO, 3 listopada.-

Według wiadomości otrzymanych z
Hidalgo del Parral wstanie Chihukua,
dwaj górnicy zostali zabici, w dzie-
więciu doznało ciężkich Obrażeń skut-
kiem zawalenia się kopalni węglowej
La Practa. Kilku górników dotych-
czas ieszcre nie zostało odgrzebanych.
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Ostatnie Wiadomości

Zjazd: wydawców.pism

, SYRACUSE. - Odbył się tutaj
zjazd redaktorów i wydawców pism
codziennych w stanie New York, w
którym wzięło udział 60 wydawców i

do Stowarry-
szenia New York State Publisher As-w. |sociation

W
Nierika ultoda plany dla pow.

stańców marokańskich

TANGIER.-Duszą powstania mae
rokańskiego, jak stwierdzają poufne
wiadomości gebrane przez wywindow-
ców framicuikich jest niemiecki pul-
kownik von Klem, ktéry przed wojtg
wstąpił do frantuśkiej legji zagra-
›nieznej, w 21 roku przeszedł na stro-
nę powstańców i stał się ich wodzem
pod przybranem nazwiskiem Hadzi
Alego.
lerji jest były połkownik serbski.

Strzelanina pomiędzy postami

LIMA (Peru). - Jose Sentoe Cho-
cano peruwiański poeta znany w ca»
te} południowej Ameryce, postrzelił
ciężko innego poetę Edwarda Elmore,
gdy ostatni napadł na poetę po spot
kaniu go w gmachu handlowym. Po-
eta Elmore działaj w swój. własnej
obronie, „- »

Chicago najzdrowszem mrmm
na świecie

CHICAGO,'-- Minsto Chicago ma
najniższą skalę śmierci ze wszyst
kich wielkich miast świata, Jak wy-
kazuje statystyka liczby śmierci ogto-
szona przez miejski wydziął zdrowia.
W mieście Chicago umiera rocznie
11,1 osób na każde 1000 mieszkań-
ców; Nustępnem miastem fest Berlin
11,5, trzeciem New York 118, Phi-
Indelphia 12,0 i Detroit 12,0 osób-na
[wnim

 

Dowódcą marokańskiej arty,

wnieśli przeciw niemu oskarże-
nia mimo, że doktór musiał zro-
bić cztery ścięgna dla zaszycia
dość szerokiej rany,

Dwie inne dziewczynki, które
doznały podubnych obrażeń w
podobnych wypadkach, również
nie wniosły skargi przeciw wła-

ee

 

Delegat Ligi Narodów

w Mosulu
P

GENEWA, 3 liftopada. - Estoń-
ski general Loidoner, delegat Ligi Na-
rodów dla zbadania zarzutów Anglji
oskarżającej Turcję o wypędzenie
chrześcijan z okręgu Mosulu, przybył
Na miejsce i natychmiast przystąpił
wraz z członkami komisji do zbada-
nie, parzutów. .

»

RODZINA SZACHA WY

LONDYN, 3 listopada, - Dy-
ktator Persji Riła Khan, poczy-
nit potrzebne:zarządzenia, bynie
pozwolić zwolennikom zdetroni-
zowanego szacha na podniesie.
nie sztandaru wojny domowej.
Dla uniknięcia tego niebezpie-
czeństwa, dyktator skazał na
wygnamie „wszystkich członków
byłej dynastji, którzy się udali
do Mezopotamji pod opiekę kró-
la Iraku, Felsala. -"
Rząd perski jest zajęty opra-

cowywaniem przepisów, dla zwo
łania powego zgromadzenia na-
rodowego, którego zwołanie zo-
stało postanowione po detroni-

 zacji szacha,

 

 

  

zebrała się w wielkiej liczbie na:

PEDZONA Z PERSJI-
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„NOWY ŚWIAT*- SKON-
5OLIDOWANY DNIA 4-G0
PAZDZIERNIKA 1926 Z „TE-
LEURAMEM CODZIENNYM"
JEST NAJPOTĘZNIEJSZYM
CZYNNIKAEM W ZYCIU POL:
SKIEM NA  WSCHODZIE.
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Jedne do St. Zjeer
Crephk był skazany na śmierć przez rna bolszewicki -

Ułaskawiony za w:!lmennlcłwem Mynuhmego >
1) .

 

i pawerm marianna dzie
siaj do NewiYorku na 'okręcie

1”Leviathan" się arcybi-
w skup Cieplak, były metropolita
kościoła rzyssko - "katolickiego

| w Rosji, «tłum przed dwoma
| laty na śmierć przez rząd: bol.
ą szewicki, zał odmowę wydania
| rządowi bolkzewickiemu skar- |
| bow kościelnych i za sprzeciwia-
nie się dekretowi rządu

| wiekiego o (rozdziale kościoła
od państwa

Arcybiskup Cieplak przebył w
bolszewickiem więzieniu przez
dwanaście mjesięcy i został u-
wolniony dźęki ~wstawiennie-

; twu premjer® Mussolinlego, kt
ry pomi¢dzy japmkami dla zil-
warcia traktatu handlowego z

zażądałbolszewicką Rosji
nienia i ułaskawienia a
pa Cieplaka f następnie wypusz=
czenfa go n& wolność. Arcybi.
skup Cieplak przyjeżdza do Sta-
nówZjednotzonych wodwiedzi.
ny .do biskupa polskiej diece-
zji wGreen Bay, Wis., Pawła
Rhodego.

PANOWANIE FRANCJI
W SYRJI ZAGROŻONE

|  JEROZOLIMA, 3 listopada.
Powstanie w Syrji roztacza coraz szer
sze koła. Wojska francuskie straciły
kontrolę rad tkrytorjum 100 kwądza»
towych klm, nu północ od Damaszku
do Hom, jak uchodźey, przy-
byli z D CX +

W Damaszku panuje panika. Lud-
ność wdalszym ciągu ucieka z min-
sta w wielkich ilościach. Powstańcy
objęli kontrolę w następujących miej»
scowosciach: Duma, Damir, Katif,
Yired, Yalrod 1 Nabl.-

Włoski lotnik vrvrpnwrntnej
drodze z Tokjo

BENDER ABBĄS, Persja, 3 listo-
pada. - Lotnik włoski Francisco de
Pinedo przybył dzisiej tutaj z pola
lotniczego Karachi w Indjach, w swej
drodze powrotnej z Tokjo do Rzymu,

Lotnik Piłedo wyruszył przed 2
miesiącami z Rzymu do Tokjo i po
przebyciu całej przestrzeni Rzym-
Tokjo drogą poprzez Australję i wy.
spy Filipiny następnie przez wyspę
Formozę, Pekin i Koreję do Tokjo,
Wraca tą sama drogą do Rzymu wy.
lądowawszy ostatnio w Persji,
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Walker mayorem

 

._miasta New Yorku
UDZIAŁ OBYWATELIWGŁO-

SOWANIU BARDZO MAŁY

o

 

„James J. Walker

 

TURCJA ŚLE WOJSKA
NA GRANICE MOSUU
ANGLJA SLEPROPROTEST DOFRANCJI PRZECIWTURCJI *omni jLONDYN, 3 listopada. - Według wiadomości nadesłanych zBeirutu w Syrji do londyńskie-go ..Daily Mail", wielkie masywojsk tureckich mają się znaj.dewaé-w drodze zTurc}i'do Mo-|-sulu poprzer terytorJa Syrji zazgodą francuskiego gubernató-ra Syrji gen. Sarraila.Angielskie koła wojskowe sącbfrzone stanowiskiem francu-skich władz rządowych w Syrjii przesłały rządowi francuskie-mu energiczny protest przeciwudzieleniu wojskom tureckimpozwolenia na przemarsz poprzez ziemie syryjskie«Wangielskich kołach rządo-wych panuje przekonanie, żeFrancja, udzielając pozwoleniawojskom tureckim na przemarszprzez Syrję, pragnęła sobie po-zyskać Turcję dla swej pacyfi-kacji w Syrji, która jest corazbardziej uciążliwa po ostatnichwypadkach w Damaszku» 

LONDYN, 3 listopada. - Do-póki Riza Khan obecny dykta-tor Persji, nie określi jasno swe-go stanowiska, jakie zajmuje wrewolucji perskiej, -w "angiel-skich kołach urzędowvch panuje
zaniepokojenie, co do przyszłe-
go stosunku Persji do Anglji»
Bezkrwawa rewolucja w Per

sji budzi w angielskich kołach
poważne zamiepokojenie i z te-
go względu,: że może doprowa-

 

Siedemnastoletńia Helen Schul-
tze, która z na dół
głową stanęła w sądzie w Filadel- /
fi, aby, odpowiadać za
wanie Edwarda Listęr's, który
będąc ojcem jej dzięcka, nie

mię z nią ołenić.
 

  

ANGLIA OBAWIA SIĘ STANOWISKA BOLSZE-

WICKIEJ ROSJI WZGLĘDEM PERSJI

Tymczasówy dyktator Persji Riza Khan przyjacielem Rom

„pomiędzy republiką turecką i no-

 

dzić do bliższego pomzunmema

wą rrpubhką perską, pomiędzy
którpmi właściwie „niema więk-
szych: różnie politycznych a tu-
recko - perskie nieporotumienia
Sesiedzkie i religijne, z pewno-
ścią zbstaną puszczong w niepa- ,
mięć, :po znuamc w obydwóch
krajach ustroju monarchlcznego
na republikański.

Bolszewicka Rosja uważa obe
cnego dyktatora Persji Riza Kha
na' za swego przyjaciela, które-»
mu pomogła do obalenia angiel-
skich planów zaborczych w. po-
łudniowej Persji, którą Anglia
jeszcze przed wojną #wraluwą
uważała za swoją Kolonię.  

 

Wybory naogół odbyły się zupełnie spokojnie

NEW YORK, 3 listopada. - Mayorem miasta New.

] Yorku na następne cztery lata został wybrany znaczną wię-

kszością głosów kandydat Partji Demokratycznej James J.

Walker. Kandydat Partji Republikańskiej Waterman prze-

grał wraz z całą listą republikańską.

Udział obywateli w głosowanii szczególnie w/Manhat-

tan i Bronx był niezwykle mały. e li

czeń, we wszystkich dzielnicach wielkiego New Yorku nie,

rzucono więcej jak miljon głosów na wszystkich kandyda-

tów.

Wybory odbyły się spokojnie, mimo mqźnnei_1rie:
nawiści pomiędzy zwolennikami Partji Republikańskiej i
Partji Demokratycznej.

Z Jamesem J. Walkerem zwyciężyła prawn cała lista '
Partji Demokratycznej. Szczegóły o wynrkach wyborów
według ostatnich obliczeńpodamyw jutrzejszym numerze.

Pułkownik Mitchel odnosi zwycięstwo ._
 

czowef

PROTEST MACEDONCZY-

KOW PRZECIW ZABOR-

COMICH OJCZYZNY

z NEW YORK3 listopada. -
Zamieszkali w New Yorku Ma-
cedończycy ogłosili przez swój
centralny komitet patriotycznej
organizacji „Zjednoczenie Mace-
dunskxch Politycznych Organiza-
cyj" protest do całego świata
przeciw kryminalnej . polityce
państw bałkańskich i państw,
które podzieliły Macedonię na
trzy części i doprowadza nie-
wątpliwie do nowej wojny euro-
pejskiej.
-„Naród macedoński nie (pra-

gnie niczego innego, jak tylko
pokojowego, rozwoju!" - brzmią
słowa proteski i ''gowinien
mieć zagwarantowaną oplekę
praw przysługujących mnl9jSZO-
ściom narodowym zamieszczo-
nym w "1tacie pokojowym w
Neuilly, które dotychczas są w
cyniczny + sposób lekceważone
przez wszystkie państwa zabor
cze: Serbię, Bulgarję i Grecję. ~

Gen. Frunze pochowany

-w grobowcu Lenina

"MOSKWA, : 3 listopada.
Zmarły przed kilku dniami ge-
nerał Michael Erunze, został po-
chowany (w grobowcu Lenina,
jako bohateń bolszewicki. W
chwili, gdy czerwonem suknem
okryta trumna ze zwłogami Frun-
zego była spuszczona do grobu,
garnizon moskiewski żegnał wo-
dza bolszewickiej armji salwą
stu strzałów armatni
 

| 7WYYCIĘSTWO :ANCIELS
~. _ W WYBORACH MIEJSKICH

KIEJ PART PRACY

Powodem prucuglnce się w nmkonczonosc bezrobocie
LONDYN, :3 listopada: - An-

gielska $arua Pracy, odniosła

poważne zwycięstwo w wybo-
rach miejskich w całej Anglji.

Zwycięstwo partji jest tym waż-

niejsze że partja konserwatywna

przygotowywała się do stan w-
czej rozprawy z przedstawicicia-
mi Pracy. przedstawiając ich jaz
ko marnotrawców grosza publ

 

     

    

cango trwochych pmquze z

 

WASHINGTON,3. listopada.
- Sad wojenny, sadzacy pu-
kownika awjacji, Mitchela oskar:
żonego o naruszenie rygoru woj-
skowego przez krytykę swyth
przełożonych orzekł, że oskarżo-
-ny pułkownik był w swem pra-
wie krytykując niedomagania
departamentu awjacji i przychy-
lit sig do żądania oskarżonego,

generalne śledztwo polityki wy-
działu awjatyczn
Pro—55?"Jpufkowniika Mitchela

wywołał sensację w kołach rza-
dowych i wojskowych, ze wzglę-
du na śmiałość z jaką pułkownik
stanął w obronie praw obywateli
dąkrytykowania polityki swych
przełożonych, niebezpiecznej we-
dług jego zdania dla obrony
kraju. --

10. DZIECI GINIE W Ka-

TASTROFIE  KOLEJOWEJ

21 dzieci doznało cięższych

i lżejszych obrażeń

NAHUNTA, 3 listopada. -
Dziesięcioro dzieci zostało zabi
tych, a 21 doznało ciężkich ob-
rażeń, gdy wielki omnibus, w
którym dzieci jechały do szkoły
został najechany przez pospie=
seny pociąg New York Florida,
na przejeździe kolejowym w po-
bliżu tego miasta.

GRABOWSKIPOBIŁ

SWEGO RYWALA

|-- NERSEY CITY, 3 listopada. -
Antoni Grabowski, lat 28, za-
mieszkaly 175-8 ulica odwiedzit
wybrankę swego serca Rozalję
Mannicz, lat 22, zamieszkałą w
domu umeblowanym 390 Grand

| ulien. Podczas miłosnego gru-
chania, pomiędzy kochankami
przyszło do kłótni, do której się
wmieszal gospodarz Roz, cater
 dla bez-
robotnychZarzut podnoszony
przez konserwatystów i przecią-
gające się bezrobocie. było po-
wodem :zwycięstwa .robotników
angielskich, które -niewątpliwie
będzie miało poważny wpływ na
przyszłe wybory parlamentarne .
w. razie rorwiązania parlamen-
ta. & - .

[4     

h,'za
mieszkały wtym samym domu:

W następstwie kłótni wywią«

zała się ogólna bójka, Spsiedzi

zawołali policję. Grabowski, je-

go narzeczona i gospodarz zo-

stali aresztowani pod zarzutem

zakłócenia spokoju publicznego

przez zbył hałaśliwe załatwwr—xc
spraw miłesnych, 

Według ostatnich obli- ,

musi"mapnmdnc genmlnc”W

by rząd nakazał przeprowadzić , -
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.OBRAZKI

codziennie szklouje

WŁÓCZĘGA.
   

KALENDARZYK..-

Karola Baromeusza,
6 6 6

 

Pogoda

WIECZOREK ROZMAITOŚCI |
i

Złączone Oddziały -Związku |
Socjalistów Polskich z Brookly- |
na, New Yorku i Jersey City,
urządzają Wieczorek Rozmalto-
fei, polgczony z bogatym pro-*

gramem w sobotę dnia V-go i

stopada, 1925 r., o godzinie 8-ej

wieczoremw sali Polskiego Do-

mu Narodowego, 19 St. Marks

Place, New York. Doborowa mu

zyka; wstęp 50¢ od osoby.

Polecamy się łaskawej pamię-

ci. Za Komitet,

 

 

 

W. Łojko,

(7) r

|
|

|
ZAWIADOMIENIE

Towstwo Muzyczne „Mo- |

niuszko" w New Yorku, Gr. 21 !

Z. P. N. urządza Wieczorek w

niedzjelg: dr_ug 1775-30 listopada,
1925 roku, w Domu Narodowym,
19-28 $.. Marks Place.

Wieczorele. bedsle-urozmaico-
Wi‘nicdpodzianknm:vl5)

  

Spis - pasaterow Polaków

przybyłych" z" Gdańska do

New Yorku na okręcie na-

leżącym do Baltic American

›Line ,„Estonia", w dniu

© 28-go października

*- 1925 roku

Władysław, Adam-
czyk Jan, Adamczyk -Katarzyna,
Adaficzjk: Mieczysław, Adam-
czyk J:Goracze
wska A Goraczewska]. Budre-
cki YBSgat§é,-.Budrecki, Dominik,

Benedikt Helena; Benedikt Ge-
org, Benedikt Zoffa, Benedikt
M. Grodzka E. Kaczorowska A.
Kaczofowski F. Prysak J. Prysak
$. Prysak M. Prysak Cecilia, Sta
sinaJakiRóżycka Marja, Ja-
worski Stanisław, Motak Stefa-
nja, Turke Jan, Piotrowska Ro-,
zalja, Buczyńska Zofja, Ziemski
Józef, Ory! Zofia, Danowski Fe-
liks, Rojek Katarzyna, Rak Jó-
zeta, Sliska Karolina, Nowak
Peter, Nowak Katarzyna, Nowak
Felicja, Putko Jozef, Putkp- Ma-

ja:, Putko Helena, Putkd Broni-
sław, Putko Franciszek, Putko

Kalczycka Jadwiga, Kal.
czyęka Henryka, Kalczycka Wła-
dysfawa, Dobrzyniewska Ma-
jama, Tyfiski Tomasz, Zlemnik
Jan/ Białkowska Eltbieta, Sza-
frańska Marja, Szafrańska Ana-
stażja. ©7 Szafrańska -- Elżbieta,
Śmiertek Marja, Ktuszyńska
Wiftorja, Augustyn Katarzyna,
Bełfen Marjanna, Koza. Marja,
Sołfys Anna, Sołtys Jan, Chle-
bus! S. Chicbus F. Chiebus Jan,
Wrdblewski Zygmunt, Wołowicz
Stefan, Macisz Ludwika, Jasko-
wska Marjzana, Jaskowska An-
na, Kalugniak Helena, Dulska
Mary, Dulska Loretti, Dulska Ja-
ning, Brzezniak Adam, Papciak
Józefa, „Kensicki Juljan, Rakow-
ski Władysław, Popiel Ludwika,
Popiel Helena, Stanisławski Jan,
Brzązowski -Piotr, -Szczepański
Stanislaw, -Wigda -Aleksandra,

Justyna, Kacka Wero-
nika, Kacki L., Malek Z. Qudow-
ska M. Gudowska Stanisława,
Kalaga „Marcin,. Kalaga -Julia,
Marciniak Albina, Marciniak Sta
nisław, _Marciniak -Kazimierz,
Mariniak _Leon, _Wojtowicz
Wojciech, :Granatowicz Wikto-
rja; firanatowicz Feliks, Szymóń-
ska ›Bronisława, Chwalek Kata-
rzyna, -Chwalek Janina, Barań=
ska Anastazja, Kowalczyk Bro-
nisława, Palkij Adam, Kucaj Wi-
ktorfa, Gwizdala Stefanja, Halun
Wacław, :Zdrodowska .Jadwiga,
Listwan Helena,  Apanasiewicz
Hoża, Wojszko Jadwiga, Fura

 

Mar(@, 4Wasłewska ZRatśrzyna,
Wastiewska Helena, Wasilewski
J. Wasilewski Jul. Wasilewska
A. Wasilewski T. Kot J. Craj-
kowski Stanisław, Czajkowska
Kienientyna, Dyl Władysława,
Dyl „Antoni, Letkowska, Teofila,

; NOWOJORSKIE
i
||
|

+ zWósołe słoneczne obrazki, .Przeczytajcie te listy z odpo-wiedzi na nasz apel, a raczej naprośbę ojca trojga dzieci, któ-tych matka ma się poddać ope-racji w szpitalu.Zdawałobysię, że nikt nie po-| dejmie się tak wielkiego ktopo-Iu, zaopiekowania się trojgiemdzieci,Zdawałoby .sig.. .ale .tylkotym, którzy zawsze wyłącznie osobie myślą. Atoll radosne do-świadczenie uczy nas, że może.my zawsze polegać na dobrychsercach naszych czytelniczek, żesą ludzie lepsi od nas.Czasami ich oflarność prze-chodzi wszelkie pojęcia i ocze-kiwania,Takich przykładówdzia 1 miłości bliźniego potrze-bujemy, bo one budują wiarę wżycie, w ludzkość,k 6 kPani Lisiecka przyniosła nampaczkę zawierającą płaszcz i bu-
 ciki, i pięć dolarów zebranych.J. Hatter ... $1.00D. Wypyska 1.00A. Lisiecki ress +06 '

M. Lisiecka ...... 1.00 |

L. Kozłowska 1.00
Serdecznie dziękujemy.

6 6 »

| Szanowny Panie!

Dnia 10-go października po-
| stałam do Redakcji paczkę z

na Ochronkę.
czy ta

ubraniami i $2
Chciałabym wiedzieć,
paczka nadeszła.

C., East Pittsburgh.

 

Owszem. - Nadeszla i urado-
wała tych, dla których była
przeznaczona.

Napisaliśmy o tem w „Obraz=
kach" i jeszcze raz dziękujemy.

» » 4

Szanowny Panie „Włóczęgo!"

Przeczytałam w „Obrazkach",
że matka prosi o zaopiekowanie
się jej dziećmi na krótki czas.
Gdyby do mnie chciał ten of-
cięc przynieść swoje dzieci, z
chęcią przy je na. kilka ty-
godni i zaopiekuję się niemi, jak
własna matka. z
Mam dosyć pomieszczenia dla

nich i czasu, ale z, domu nie
mogę „wyjechać, ponieważ mat
mój i córka pracują, więc trze-
ba im obiad a raczej kolację
przyszykować. _Odyby mi te
dzieci przywieziono, to bym z
przyjemnością doglądała.

JÓZEFA KASPRZYCKA,
1236 Decatur Street,

Camden, N. ]

6 60 6

Drogi Panie!

Jeżeli kobieta, o której Pan
pisał w sobotnim „Nowym Świe-
gie" nie ma do tego czasu miej-
sca, ta kobieta której. dziecko
kaleka na nóżki, chcę ją wziąść
na mieszkanie do siebie i dziec-
kiem się zaópiekuję jak włas-
nem. Spóźniłam się z czytaniem
gazety; jednakowoż jeśli nie ma
miejsca, pójdę po nią, tylko pro-
szę o jej adres. Tu gdzie mię-
szkamdojazd łatwy ha wszyst.
kie strony.
Mój adres jest: M. Borska,

L. $. C., New York.
Kreślę się z poważaniem,

Wasza CZYTELNICZKA
6 6 4

Drogi „Włóczęgo!" _,

Niniejszem mam zaszczyt za-
wiadomić Szan. Pana, iż mam
do oddania dubeltowe łóżko i
materac w dobrym stanie, więc
o ile by ktoś z potrzebujących
sobie życzył, może takowe

w piątek jub sobotę wieczorem,
na poniższy adres: J. A. W., 339
East 16th Street, Apartment, 7,
New York City.

* +. &

Panie „Włóczęgo!".

›Przysyłam" Panu $2 dlk sić
rot i dziękuję Panu za pracę"dla
nieszczęśliwych. A :
# W. KASPRZAK.
 

is A

Dnla 28 lstopada Tow. Gwiaż
da Wolności urządza wielkt bal
w Domu Narodowym, 19-23 St.
Marks Place, N. Y.
Szknowna publiczność | sym-

patycy będą mieli przyjemność
spotkać grono przyjaciół i spq-
dzić wesoło ten wieczór przy

 
Letkowskt Stanisław, Dziadzio
Leon, Dziadzio Anastazja, Dzia-

› Władysław, Dziadzió-$te-
Dziadzio Franciszek, Sze-

kówna Stanisława. 6 !

  

  

dźwiękach muzyki Tow, Montu-
szko. A młodzież będzie mieć spo

| sobność :zaznajomić się między
| sobą przez latając I * tę,

i W. Rymasz

 

otrzymać zgłaszając się do mnie |,

Owce to wysłane zostały z New Yorku na parowcu „Arden Hall"
do sowieckiej Rosji, Jest ich razem 1,200 sztuk 1 przedstawiają

\, One wartość $05,000, Pochodzą ze stanu Utah.

 

 

Cieśliński pnejécbany przez
automobil

Teodor Cieśliński, lat 37, z
pn. 219 East 13th Street, został
przejechany _przez samochód,:
wczoraj rano, przy narożniku
ulic East 27th Street i Avenue
A. Sprawca wypadku nie za-
trzymał swego samochodu, po
uderzeniu Cieślińskiego. -Świad-
kowie zanotowali numer płyty
licencyjnej i oddali go polician-
towi. Cieślińskiego ciężko ran-
nego odwiózł. do szpitala fran-"
cuskiego, niejaki James Miller,
który także był świadkiem wy-
padku. Lekarze szpitalni orze-
kli, że Cieślińskiemu nie grozi
wielkie niebezpieczeństwo, *

KOMUNIKAT No. XVII ,

Konsulat generalny podaje do
wiadomości:

1. Posiadaczy obligacyj, wy-
puszczonych przez miasta War-
szawę, Łódź, Lwów, |Krakow,
Wilno, Poznań, Gniezno, Toruń,
Bydgoszcz, Grudziądz, Katowice,
Związek -Komunalny -Prowincji
Poznańskiej, oraz obligacyj ko-
lei Karola Ludwika, kolei Al-
brechta i obligacyj krajowych
galicyjskich, -że _termin reje-
stracji powyższych obligacyf w
konsufatach polskich został prze-
dłużonym "

2. Posiadaczy obligacyj krót-
ko i długo terminowych
czek pięcioprocentowych rzado-
wych w markach polskich z ro-
ku , 1920, że termin konwersji
powyższych _obligacyj _został
przedłużony do 31-go . paździer»

«] nika 1925 roku.

Konsulat -Generalny -nalmie-
nia, że niniejszy komunikat nie
odnosi sig do depozytów marko»
wych w P. K. O 4

Konsulat" Generalny Rzeczypo- .
spolitej Polskiej w N. Y. C.
---

Wstępujcie _ do -Komitetów

im. Józefa Piłsudskiego

Ukradziono mu auto

Jerzy Starczewski przyjechał
na bal do Domu Narodowego,

w swoim automobilu, z Eliza-

beth, N. J., ubiegłej soboty wie-

czór. Auto swoje, marki C
vrolet, zostawił przy Astor Pl.,
przy narożniku Fourth Avenue.
Gdy o późnej godzinie chciał
wracać do domu, samochodu
Swego nie zastał, pomimo iż
miał .koto sterowe zamknięte.
Policja przeprowadza_ śledztwo.
 

NAJPIĘKNIEJSZA

 

 

 

 

Dnia 8-go listopada Polonia
nowojorska i okoliczna ubawi
się w Washington Irving High
School na wspaniałej operetce
„Najpiękniejsza z Kobiet" W
Operetce tej udział przyjmują
wszyscy artyści Teatru Polskie-
go. Bilety już dzisiaj są roze
chwytywane. -Pani Marjewska
kreuje główną rolę,
 

" i dzieci w różnym wieku.

 Dla uniknięcia (mftacji zwracajoie
B dzone wskozó uukudżncmbmń he, 'V'nmó;
prowdzone w ej e ja poleć1

w z

     

MATKO: Fletcher's Casto-

ria jest przyjemnym i niee

szkodliwym Środkiem, zastę- )

pującym olejek rycynowy, Paregorić, krople i go- -
jące syropy ; specjalnie spreparowane ;dła dzieciprzy piersi

wwg

u

BACZNOSCPOLACYw YONKERS!

We środę dnia 4-go listopada, w Domu Polskim T, Kościuszki,
46 Orchard St., odbędzie się

WIELKI WIEC >

na którym będzie przemawiał major wojsk polskich, weteran Legjo-
nów, Kawaler Krzyża Virtuti Militari | poseł na Sejm Rzeczypospo-
litej

KAROL POLAKIEWICZ

Początek o godzinie 8-ej wieczór, - Wstęp wolny. -
Wszystkich Polaków i Polki zaprasza na wiec

KOMITET,
 

I Komka im. Piłsudskiego Nr. |-szy
' "Na posiedzeniu członków Ko-mitetu w. ubiegły poniedziałek,w Domu Narodowym, przema-wiał poseł K. Polakiewicz. Sz.gość, który w przyszłym tygod-niu wraca do kraju, mówił o traktacie w Locarno 1 znaczeniu te-got dla Polski. D
Poseł Polakiewicz był szefemdelegacji wojskowej na konfe-rencji pokojowej w Rydze, prze-to doskonale jest obznajomionyz nastrojami i polityką Sowietówwobec Polski.Naturalne ciążenie Rosji jestw kierunku Wschodu. Ale tutajstol Anglja, która obawia sięMoskwy. Dlatego polityka an-gielska zawsze stara się odciąg-nąć Rosję od spraw wschodnich,wytwarzając sytuację angażująccą czy to carat, czy bolszewikóww Europie. Dlatego Anglja mie,jest przyjaciółką Polski, bo tazmusza Rosję do działania w A-zji.Traktat w Locarno nie wyglą-da dobrze dla Polski. Pakt wschodni jest niewyraźny. O Trakta-cie Wersalskim, jeżeli chodzi oPolskę, niema ani jednego słowa.Czy Polska może się rozbroićw takich okolicznościach ? Nie -ijeszcze raz nie. To nie jest mili-taryzm, ale samoobrona, Polskanie może liczyć na pomoc nawetFrancji. Musi samą myśleć o sobie, skupić się i stawić czoło wragom.Po rzeczowem › przemówieniuposła Polakiewicza nastąpiły za-pytania. Poruszono wiele spraw,a między innemi zwrot depozy-tów dolarowych, kwestję żydow=ską i inne. ** Post" Polskiewicz odpowie-dział na wszystkie pytania, ku o-gólnemu zadowoleniu słuchaczy.Uwagi jego zabarwione szcze-rym humorem, obserwacje .po-czynione podczas objazdu w A-meryce na wiecach ZłączonychKomitetów Piłsudskiego, wywo-ływały raz poraz salwy śmiechuwśród: słuchaczy.Składka na sali przyniosła $7.Do Komitetu wstąpiło paru nowych członków 1 szereg opłaciłopodatek organizacyjny miesięcz-

ny. *Na posiedzeniu omawianosprawę obchodu rocznicy śmier-cl Pierwszego Prezydenta Rze-czypospolitej, G. Narutowicza,zamordowanego 16 grudnia,1922 roku przez Niewladomakie-go. Obchód odbędzie się 17 grudnia w Domu Narodowym. Po-stanowiono zaprosić chór Echo.Komisja rewizyjna złożona zob. F. Popławskiego, F. Popielo-

 

 

KpzGardocki, hie poszedł do pracy,lecz udał się w gościnę do swo-ich przyjaciół No i gościł całydzień, do późnej godziny w no-cy. Wracająt do domu, Gardo-cki szedł niepewnym krokiem ipośpiewywał sobie swojskie pio-senki. (P- r z y narożniku ulic,Third Avenue 1 East 6th Street,zawadził or o przechodnia i napoczekaniu wszczął z nim kłót-nig. Nieznajomy uprzykrzył so-bie Gardockiego bardzo prędkoi dał mu kilka ciętych kułakóww twarz. Gdy policjant nad-szedł, nieznajomy dał nurka, aGardocki został aresztowany zaspowodowanie awantury na uli-ty. ,
w poniedzia‘ck rano Gardo-

cki zapłacił $10 -kary za pijan-
stwo na stacji policyjnej szóste-
go obwodu, przy 5th Street.

Koncert. p. Ignacego His.

berga w Aeolian Hall

We czwartek, dnia 5-go listo-
pada znowu wystąpi w Aeolian
Hall, p. Ignacy Hilsberg, znako-
mity wirtuoz-pianista, z koncer-
tem, którego program obejmuje
między innemi wspaniałą Luizę

, G A
4, _L.

(wszystkie Preludja Chopina? któ-
re p. Hilsberg wykona jednym
ciągiem, nie wstając od fortepia-
z .nu.
Pan Hilsberg. używa koncerto-

wego fortepianu Knabe.
Zapowiedziany koncert spro-

wadzi niewątpliwie do Aeolian
Hall. licznych Polaków. Aczkol-
wiek należy do najmłodszych
pianistów polskich -odznaczony
został kilkakrotnie przez towa-
rzystwa i orkiestry, i cieszy się
wielkiem wzięciem u krytyków
prasy nowojorskiej, która go en-
tuzjastyczńie" witała jako nową,
wielką gwiazdę polską.

6-66

ZABAWĘ wiejską, na której
będzie wiele niespodzianek i roz
rywek, tak dla starszych, jak t
młodzieży, urządza Kółko Mło-
dzieży „Zorza" w sali pnr. 104
St. Marks Place, w niedzielę dn.
8 listopada r. b. Początek o go-
dzi. T-ej wiees. Do tańców
przygrywać dwie orkiestry. Kto
przyjdzie, zabawi się, jak „%);-

 

„TRWAŁE PODWALE

NV JEGO ZDROWIA"
Pomiędzy tysięcara, którzy: publice

i górnośćnie wyrralll  uenante wdaigen
, an normaing" weep.
EiriI me, ate tee XCI
White, ktory obecalo: ornaginlt

„Powalln: pod -może o «-
tyś acetals przez
Tanloc" Przez wzerew miesięcy 08

upadek alt. Nia" znajd
i bae a

oja
1 uczucie to od

 

wars | takie
. wkrótce czołem sig. dui

zupełnie inny człowiek"
Taniac® fest x

aptekareydobrvch Nie
nadladownicjw.

Jarzynnych Pięuiek
Tunic na zatwardzenie. -Robione „i
polecane przez fabrykantów „Tanisg".

TANLAC

DLA WASZEGO ZDROWIA

 
 

 

 

Kmżm doświadczona go-
spodyni powie Wam, że

nie ma lepszej ant smacz=
niejszej kawy od „Maxwell
House Coffée",

Sprzedawana
w saczelnie
tych metalowych pu.

tylko

szkach , -poręcznych
do otwierania i uży.
wania,

MAXWELL

HOUSE

COFFEE
„Dobra do ostatniej kropli"  

 

 

 

 

Dobra nowina dla

wszystkich kobiet
Nie potrzebujecie Już węcej cho-

dzić do nieczystych łaśni 1 płacić
za nie drogo.
Second Street Rosyjska 1 Tu-
recka łaźnia jest

otwarta dla kobiet, w
poniedziałki, wtorki i środ:
Wyekwipowana fest w. sposd

nowoczesny i zawiera wszelkie ule»
pszenie, używane obecnie w tu.
reckich łaźniach.
Znajdują się tutaj również pa

rowe i elektryczne skrzynki.
Nie zważając na chorobę, na

którą cierpicie możecie z niej się
wyleczyć w Second Street Łaśni.

Second Street' Baths

223 Second Street
blisko Avenue B

Now York, N. Y.
Wstęp 50 centów

Otwarta od 1-ej po południu do
11-0j w nocy

 

  
 
 wej 1 J. N zakoń-

czyła rewizję książek nowojor-
sklego Głównego Komitetu. -
Sprawozdanie zostało przyjęte.
Rachunki od 1-go lipca, są już
prowadzone na konto Komitetu
Lokalnego nr. I-szy, wchodzą
cego w skład Złączonych Komi.
tetów: Piłsudskiego.
Po serdecznem /pożegnaniu

przez Zarząd Komitetu posła Po
lakiewicza i złożeniu mu podzię-
kowania za jego pracę dla Z, K.
P,, posiedzenie zostało odroczo-
ne.

Następne posiedzenie
tu odbędzie się za dwa tygodnie.
Uchwalono bowiem, że Komitet
będzie urządzał co dwa tygodnie
odczyty, a co miesiąc zebrania
administracyjne z referatami.

« # x.
 

NOTATKI REPORTERSKIE

19-23 St, Marks Place

 

TOWARZYSTWO SOKÓŁ POLSKI

GNIAZDO No. 7 W NEW YORKU

- urządza -

33-01 ROCZNY -~.

BAL

WDOMU NARODOWYM "'

Dnia, 7-go Listopada, b. r.

Początek o godzinie 8:30 wieczorem.

na wielkiej sali,

   
Ae +

Karany za pijaństwo

„Niedziela, dnia 1-go listopada,
była dniem Wszystkich Świę-
tych, a zatem dniem świątecz-
nym. Stefan Gardocki, liczący
lat 41, wdowiec od: dziesięciu
lat, mieszkający pr. 237 Ave-

: |nue B, nie często bawi się ocho-
czo, bo pracuje dosyć ciężko,
prawie siedem dni w tygodniu,
jako kucharz w jednej z. licz-
nych restauracyjek .na East

ide. %

A % ubiegłą niedzielę uwa-
  

 Ti

tat za wielki dzień świąteczny,  
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co BYŁO DOTYCHCZASY

Dr. Reynolds w dalszych swych poszukiwaniach, ma-ustalić tośsamość kobiety, której zwłoki oddano
do prosektorjum, dowiaduje się, że nazwano ją w akcie
zejścia panią Black | wciągnięto do rejestru irupdw god
nrem 5454. Dowiaduje się od &mbulansowego lekarza, Dr.
Jamesa, to kobietę znaleztano na ławce w Central Parku,
już w sgonii. Dziecko, które miało właśnie przyjść na
świat, uratowano. Matka zmarła. Dziecko odesłano do
przytułku, Dr. Reynolds udaje się tam. Dziecko w przy.tułku Jost, ale o jego matce nic nie wiedzą. Przed nim
nikt nie dowiadywał się o tę kobietę. Zostały po niejdwa pierścionki z napisem: od H. dla V., a zreeztą-ole.
Same znaki zapytania. I dziecko urodzone po śmierci
matki spotyka w tym przytułku.

wo w w
Widziałem to dziecko jej niebieskiemi o-

czyma, które na mnie spojrzały z, pod powiek
zimnych już na stole w kostnicy. .

I zatęskniłem za niem tęsknotą gorącą,
jak łzy serdeczne.

Przygarnąć je, przytulić...
Dziecko to bezimienne stało się w moich

oczach człowiekiem, którego los mnie obcho-
dził, którego los mógł w rękach moich stać
się różowym.

Mogłem uszczęśliwić człowieka, tak mi
już drogiego i tak dziwnie bliskiego. 1 nagle
powstała we mnie myśl zaadoptowania tegd
dziecka.

Zwróciłem się więc do przełożonej z za-
pytaniem, czy, mógłbym to dziecko adopto-
wać.

Przełożona „Qierzyła mnie badawczym
wzrokiem, wyrażającym zdziwienie i wątpie

nie, ale zarazem i sympatję. +

„Owszem... ale... czy pan nie sądzi że
pan jest nieco za młodym..." zapytała uśmie-

chając się lekko. e rs

« Zarumienilem się. Oczywiście. Byłem
młodym, ale nie za młodym. Mógłbym być
ojcem tego dziecka a z pewnością będę w sta-

nie zaopiekować się niem jak może żaden z

aplikantów, którzyby się po nie zgłosili.

„Nie... nie jestem za młody - odpartem.
- Zresztą pomoże mi w tem moja matka,

której to dziecko powierzę. Ja zaś będę skrzę
tnie poszukiwał ojca lub krewnych tej małej

dziewczynkii będę w międzyczasie opiekować

się nią jak swojem rodzonem dzieckiem. O

tem pani może-być przekonana i... chyba nie

potrzebuję dodać, że jako lekarz potrafię się
dzieckiem zaopiekować".

Po' dłuższym namyśle przełożona dała
mi odpowiedź:

- „Sądzę, że da się to zrobić. Chodź

pan do mego biura gdzie będziemy mogli swo

bodniej i obszerniej omówić tę kwestję i jeże-

li pan sobie życzy, to może pan wypełnić a-

plikację." & z

Blogie światło nadziei zalało mą duszę.

Było mi jakby kamień zimny ze serca mego

spadł nagle i ulgę mi przyniósł kojącą. Poszed
łem w ślad za nią, a serce waliło jak młotem,
rozsadzając pierś. Nareczcie jedna pogodna

chwila...

Przekonawszy ostatecznie przełożoną, że
jestem człowiekiem odpowiedzialnym i pod-

pisawszy aplikację, zapytałem się, ile czasu

weźmie wprowadzenie w życie procedury a-.

dopcyjnej.

„W danym wypadku nie będzie to trwa-

ło prawdopodobnie zbyt długo" - odpowie-

działa przełożona z życzliwym uśmiechem i
dodała: „nasz adwokat. zapewne przeprowa-

dzi wszystko szybko i sprawnie i już na po-
czątku przyszłego tygodnia będzie pan mógł

zabrać sobie to dziecko. A do tego czasu, ile-

króć (pan będzie sobie tego życzył, może pan

tu przyjść i zobaczyć się z pańską przyszłą

maleńką córką. Życzę panu szczęścia. 1 jej
ia życzę. Te bezimi iekoch

dzieci posiadają prawo do szczęścia zupełnie

tak jak inne dzieci. I pewna jestem, że ona pa-
nu. wdzięczna jako kochająca córka a

później jako matka wielkich dobrych dzieci."

Był to dla mnie wesoły, szczęśliwy pra-

wdziwie "dzień. ' Aczkolwiek mieszkałem w

odległości kilku mil od przytułku, zamiast je-
chać do domu koleją podziemną, wolałem iść
na piechotę i tak też ticzynilem.

Tuż obok mnie dreptała moja córeczka
modrooka. .

Szczebiotaniem słodkiem pieściła ' moje
ucho.

 

 

 

 

Zadawała tysiąc pytań mądrych i śmie-

sznych.
Budziła się w niej duszyczka z zaczaro-

wanego uśpienia. Chciała o wszystkiem wie-

dzieć, dlaczego słońce na ziemię nie spada,

dlaczego czekoladki na drzewach nie rosną,

dlaczego ptaszki odlatują, gdy się do nich zbli-

żamy. O wszystkiem chciała wiedzieć; a zada
wając pytania wlepiała duże niebieskie oczy

we mnie, mądre przedziwnie głębokie, drogie

kochane oczy. N

- Tata...
A dlaczego...

Usteczka słodkie rozchylały się jak płat:

ki róży, a ząbki perliły się rzędem równym i

białym, odzwierciadlając słoneczne światło i

radość życia...
z - Tata...

Odpowiadałem na każde pytanie jak mo

głem.

Dreptała i tańczyła i hasała obok mnie,

moja...
Jak się nazywa?
Lukrecja... Moja Lukrecja.
Ach nie. To dziwne imię.

Ewangelina... Jakaś dobroć wionie z te-

go imienia.
A może Małgorzata... Tak lubię Małgo-

rzaty. Moja matka naeywa się Małgorzata a

jest najzacniejszą kobietą na świecie.

Szliśmy tak weseli i wsłuchani w siebie,

dwaj wielcy i wierni przyjaciele ja i Margaret.

I dobrze nam było do chwili, gdy zatrą-
biła nagle trąbka samochodu, która bańkę my

dlaną rozbiła, przypominając mi, że to tylko

"| zładźenie. ' Marżenie tylko... sen na jawie. ~

! Upojony szczęściem marzyłem na jawie
krocząc po ulicy. Ale sen mój już nie wrócił.

Gwar i hałas wielkomiejski New Yorku,

tupanie nóg ludzkich po twardych chodni-

kach, malownicze szyldy sklepów, niezrozu-
miałe wykrzykniki przekupniów, odgłos dzwo

nów kościelnych i gwizd syren fabrycznych,

nie mająca końca panorama wystaw sklepo-

wych, rubaszność szoferów taksówek z ich o

krótko ostrzyżonych włosach pasażerkami, ol-

brzymia fala ludzka na ulicach-wszystko to

zawsze wzbudzało we mnie zainteresowanie i

wielkie wywierało na mnie wrażenie. 1 czę-

sto bardzo spostrzegając tem morzu ener-

gji ludzi idących wymierzonym krokiem ze

spuszczonemi na dół głowami, widocznie zu-

pełnie na wszystko głuchych i obojętnych,
dziwiłem się temu kontrastowi.

A teraz przekonałem się, jak człowieka

całkowicie pochłonąć może jego jedna wła-

sna uporczywa myśl. Prawda, że było to
święto i ruch oraz hałas na"ulicach był znacz-

nie mniejszy niż zwykle, lecz aczkolwiek dą-

żyłem najkrótszą drogą do domu i prawdopo-
dobnie mechanicznie robiłem wszystkie nie-

zbędne skręty i wielokrotnie przechodziłem z

jednej strony ulicy na drugą, z przechadzki

tej nie zapamiętałem sobie ani jednego szcze-
gółu.

Bez przerwy całkowicie zajęty interesu»

jącym mię problematem, mechanicznie jakoś
dostałem się do miejsca mego zamieszkania.

Dom pani Dawson, w którym mieściła

się kwatera dla studentów, znajdował się przy
West 50th street i byt jedng z tych budowli,
które świetną kiedyś miały przeszłość, leczo-

becnie posiadały wybitne cechy zaniedbania i
opuszczenia.

Wstałem od stołu w jadalni z chwilą gdy
tylko ›to mogłem zrobić bez zbytecznego
zwracania na siebie uwagi. Wesoły, świąte-
czny nastrój mych kolegów raził mię bardzo.

, _O godzinie szóstej wpadł do
mnie mój najlepszy kolega i przyjaciel, Geor-
ge Holmes, który mieszkał we frontowym na
jtrzeciem piętrze nad jednym z moich poko-
jów. Przepędził on cały dzień u swych kre-
wnych w stanie New Jersey i teraz przyszedł
do mnie, aby przepądzić wieczór w mojem
towarzystwie. ->

»Hallo!" - zawołał on we drzwiach i

Korespondencje

 

BAYONNE, N. J,

Nie chcieli stać na deszczu
bez gumowych płaszczy

„Nie będziemy pracować w
taką pogodę bez gumowych
płaszczy! Jezel Ich nie dosta-
niemy, to porzaclmy nasze po-
sterunki!"
Powyższe oświadczenie złoży-

li w ubiegłą sobotę poruczniko-
wi policyjnemu Thomas'owi Ma-
stersan'owi_dwaj polscy chłop-
cy, uczniowie szkoły parafjalnej
przy kościele Panny Marji z gó-
ry Karmel, trzynastoletni Kazi-
mierz Maciąg, zamieszkały p. n.
140-ym przy Avenue F i dwu-
nastoletni Józef Bukowski, za-
mieszkały p. m. 470-ym przy
Avenue A.
Chłopcy ci są członkami Auxi-

lary Traffic Squad, która to or-
ganizacja pomaga policji bayoń-
skiej w kierowaniu rucBem ulicz
nym w czasie gdy ucząca się
młodzież śpieszy do szkół i z
nich powraca.
W sobotę pogoda była bardzo

brzydka. Przez cały prawie
dzień padał deszcz ze śniegiem
i chłopcy ci przestawszy kilka
minut u zbiegu ulic 22 street i
avenue E, przyszli do przeko-
nania, że muszą mieć płłszcze
gumowe, jeżeli mają nadal po-
zostawać na swych posterun-
kach.
(Śmiało weszli oni do kwatery

1 opowiedzieli porucznikowi Ma-
sterson'owi o swych kłopotach,
Upłynęło kilka minut zanim Ma-
sterson zrozumiał, o co im cho-
dzi, poczem oświadczył, że nie
posiada dla nich płaszczy 1 o ta-
kowe wystarać się nie może.
Chłopcy wyrazili niezadowo-

lenie z takiego obrotu rzeczy i
wyszli. Przed wyjściem jednak
zawrócili 1 powiedzieli: „A więc
porzucamy nasze posterunki."

I porzuci.

LAWRENCE, MASS.

Z wiecu Perłą Polakiewicza

W dniu 36-tym października
edby? się tu wlec zwołany przez
komitet oświaty przy Tow. Do-
mu Narodowego Polskiego. Na
więcu tym przemawiał Poseł Po-
lakiewicz. -Publiczność _dzięki
p dzi w ro-
dzaju Osady nie dopisała. Sa-
la świeciła pustkami. |Przewo-
dniczył ob. Gęsicki, Z niezna-
nych powodów na" sekretarza
nie powołano nikogo, Poseł Po-
lakiewiez mówił obszernie o za-
stugach Marszałka -Piłsudskie-
go i Legjonach. Stwierdzał, że
nie Traktat Wersalski, lecz
krew najlepszych dzieci Polski
wróciła Jej wolność 1 niepodle-
głość. Przxtoczyl artykuł war-

szawsklego ,,Robotnika", zarzu-

cający mu, że jest militarystą i

stwierdził, że musi nim być, gdy

chodzi o całość g#mic Rzeczy-

pospolitej. .Tłumaczył zadania

1 cele Z. K. P. i hawoływał doza-
------
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POLSKA LECZNICA

Dr. Michał A. Iogolewiez

5 POLSKI LEKARZ

86 Second Avenue, New York City

Leczenie" elektrycznością

i djagnoza za pomocą

Promieni "X." /

copay ersvasease:

10 do 1 przed południem 1
6 do E wiecaorem.

W podług. umowy,

Telefon: Dry Dock size
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CENTRALNA POLSKA

LECZNICA

DR. J6ZEF ZAMOSCIE®

hss sectsA93g160Hiew work

  «Ray.
14 rano do 2 1 o w.

nedujelo 0d 10 ao 12 w pol
Telefon: Stuyveaant 3718    

  i

ujrzawszy mię siedzącego po ciemku 211on-
knie, krzyknął: „Na litość Boga! Reynold, co
ty robisz?

.

Dlaczego siedzisz po ciemku? Czy
jesteś chory?" -

(Cigg dalazy nastąpi).

 

 

 

AKUSZE
Mówi. popolsku

Trzydzieści lat praktyki
MRS. VOSAHLO

158 West 24th Street,
blitko Bewenth Avenue

Wynagrodzenie minimalne
   

  

 

pisywania się do tej organiza-
cfl

Scysję wywołał lokalny ora-
tor od siedmiu boleści niejaki
Wojtek Rogoś, członek 43-go
oąiziału Związku Młodzieży Pol

skiej. Wyrzucał on z krtani

niezrozumiałe jakieś wyrazy 1

nikt nie wiedział, o co mu cho-

dziło. Poseł Polakiewicz nie dał

się zbić z tropu 1 oświadczył, że

zdarzało mu się mieć do czynie

nia z komunistami, któwy w

rozumny i grzeczny go

interpelowali, ale takiego idjoty

jak w Wojtek nigdy w życiu

jeszcze nie oglądał. Publiczność

obdarzyła wtedy Wojtka nie

bardzo pochlebnem! epitetami 1

powszechnym śmiechem, nic to

jednak nie pomogło i bredził on

w dalszym ciągu.

Wojtek wtedy wyniósł się i,

upiwszy się dla nabrania odwa-

gi, powrócił na' salę, aby zrobić

awanturę, ' widząc jednak nie

bardzo przychylną dla siebie po-

stawę publiczności, wyszedł na

kurytarz i tam w dalszym cią-

gu. gardłował,

Incydent ten dotknął do ży-

wego Posła Polakiewicza. Ha-

mując swe oburzenie, dokończył

pośpiesznie mowy, a później

długi czas spędził na pogawed-

ce.

Dom Narodowy powinien

przedsięwziąć jakieś kroki za-

radcze, aby w przyszłości rzeczy

takie nie powtórzyły się, Przed

laty udzielali nam Tekcji grzecz-

ności Donawany 1 Sullivany

pałkami, więc przy sposobności

należałoby ich zaprosić, aby

wykształcenia slokończyli.

Jeden z obecnych.

Policja |poszukuje -cudzo-

ziemca, który uprowadził

chłopca
 

Policja robi skrzętne poszuki-

wania za słusznego wzrostu, o

drobnych rysach twarzy cudzo-

ziemcem, który uprowadził pig-

cioletniego chłopca, Frank'a Ma-

ckin'a. Chłopiec ten, którego ro

dzice mieszkają pn. 550-ym

przy West 39th street, zaginął

w ubiegłą niedzielę. ..., g

Otóż; niejaki Samuet Wok,

właściciel sklepu z cukierkami,

mieszczącego się pn. 469-ym

przy 9th ave., twierdzi, że opi-

sany wyżej przypro-

wadził Frank'a do jego sklepie

i kupił mw za dwa centy czeko-

Wstępujcie do Komitetów

im. Józefa Piłsudskiego!

fre. która jest wdychana działając na
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AUCZYCIELKA byla
wzburzone!

NIkt nie wiedział, co czynić
0 mrdle .Sergeants dkipJo 1 unals an
reekonaty a
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Głowy

fch waatp! stan sapainy.

eny | pe e -wstrzymania rozwoju nid,
Jeżeli nie możecie dostać

teo mydin u swego spie

flemy wam mydło.

 

  

Dzieci bezradne! W, czwartej
klasie pojawiły się gnidy!

Flex
5 * IKVKocxna.ńP<›:ecl B sr

Syrugow o pasotyty.
a de modle Slob Pies

te) samy, Dainlah w

dzieci #9 oczyszczone sporobem naukowym

Wasze dzieci mogo się każdego dnie nabawić gmtó.
105 do szkoły lub bawią się z innemt dziećmi

tex tome nere
dix . Sergeant's Skip Flex" pry myst ich stów,

mh Te z 20 Pee "Policzw m rmonój›, jeX myjecie ich tworze rece
przyjemny zapach i zalety gojące, -Jest używane w takich

gdzie skóra już popełaja 1 nie uszkodzi nawat
najbardziej delikatnej cery. Aptekarz, wklep depsrtamentowy

› teaietowymi torami was w Bar-
geant's Skip Flex" mydło 1
tam dowiec'e się, żo wielo

Sergeant's

o- -SKIP-FLEA SOAP

POLK MILLER DRUG COMPANY, INC., Richmond, Virginia

, W jaki ;

sposób

nauczycielka

w czwartej

klasie.:

 

gnidy ze

swej klasy!

zaniepokojona! Matki

Wówczas przyszła wiadomość
". Nauczycielka. spróbowała

Ne" takowe, matkom,
Matkt się

sor
To Etat

  
 

ladek, których chłopiec nie

chciał jednak od niego przyjąć.

Wołk oddawna znał Frank'a,

lecz sądził, że nieznajomy jest

jego ojcem, Wolk powiada, że

człowiek ten wyglądał na włó-

częgę. D

Łałwy sposób „&;-_
mania przeziębienia

Nio do połykania-Tylko .posmaro.
wać maść

Za dawnych czasów przętadowywali
żołądki Tekarstwami, aby się pozbyć
przeziębien/a. Lecz dziś ostęgn. się
szybsze i lepsze rezultaty przez lecze-
nio „parą." Para działa bezpośredniona przeziębionie-przedostaje się na.
tychmiast do organów oddechowych ipiuc. W
Dlatego to Vicks stato się powsze-

chnie popularnym środkiem.  Działal.
ność Vicks polega mm tem, to cleplo
gardla 1 p'erst, które posmarowano,zamienia jego-części składowe na pa-

Stary '

DR. GREY
SPECJALNOSC

CHOROBY MĘŻCZYZK28 ped ue.
117 East 17th St. "&e PrirdgLeczy chroniczne lub niedawne choro-
by krwi i skóry, wrzody, krosty, ple-
my, egzemę, świertbę, kurzajki, rape
lenie nerek | pęcherza, reumatyzm, .

zel, zaziębienie, katar" (nosa, gard»
ta lub żołądka),zawardzenia, ruptury,..
fistuły iinni chroniczne choroby ner=
wowe. Jeżeli byłeś pod opieką innego
lekarza, a nie zostałeś wyleczonym, idś
do znanego, dawno istniejącego biura

. GIREY, znajdującego się juśegoprzez 30 lat pod 117 East 17th Street.Godainy 64 o do 8 wiecsór,zanoW niedzielą od 9 rano do 3 pe pol.

 

nerwów, parek 1 pechorea.w. włąsnie,

 
  

Geóainy: od Haj razo 60 tof. wieceorgany oddechowe1- pluca całą noc 4oie W mledsislp od bej rano do tej po pok.
zarasków,

Vicks
przez skórą, podnieca tak jak plaster DENTYSTAalbo okład, dzięki czemu przeziębie-nie me lokalizuje ele.
Gdy Vicks fost używane wieczór,

rano zwykle zastaje Was zdrowemi.We wszystkich uptekach,

 
vicks

VAPORUB

Dr: Józef Wexler
Były |demonstrator -Uniwersytetunowojorskiego

erode:Zie,Rosóra
223 Second Ave., rog 14th St.(Temple -Court -

Bea »ceny.

    

 

dumna ze swego
Każda Polka jest ---

  wypedaż
GDZIE WSZYSCY POLACY KUPUJĄ SWE MEBLE

 
 Śrygoda i miła at-mostera. -Naszomeble to umożli-  K* --wiejąv
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; LOJALNOSC - WOBEC

Marszałek Piłsudski, przemawiając na
Sierpniowym Zjeździe Związku Legjonistów

w Warszawie, oskarżył o nieporządki Biuro

Historyczne Polskiego Sztabu Generalnego.

Zaznaczył, że nie mógł znaleźć pewnych do-

kumentów, które potrzebował do swej książ-

ki o wojnie r. 1920 i zarzucił fałszowanie pro-

„tokółów z tego okresu.
W tej sprawie otrzymaliśmy z konsula-

tu generalnego w New Yorku komunikat tej

  

„Placówka wojskowa przy Poselstwie Pol-
skiem w Waszyngtonie nadsyła nam następu-
jący komunikat z prośbą o powtórzenie go
przez całą prasę polską w Ameryce:

Prasa polska na terenie Stanów Zjednoczo-
nych podała szereg wiadomości dotyczących
rzekomego braku względnie fałszowania do-
kumentów w Biurze Historycznem polskiego
Sztabu Generalnego a dotyczących operacji
wojskowych z roku 1920. Wiadomości te
powtarzane przeważnie za odłamem prasy
warszawskiej nie były ścisłe, a przedewszyst-
kiem nie wszystkie organy prasowe powtó-
„rzyty z równą lojalnością także i wyjaśnienia
Szefa Sztaby Generalnego względnie oficjal-
ne komunikaty Ministerstwa Spraw Wojsko-

~ "wych dotyczące tego samego przedmiotu.
W trosce o istotne dobro Armji Polskiej a-

peluje sig do zdrowego samozachowawczego
instynktu polskiego Wychodźtwa a także i do
całej poważnej prasy tutejszego społeczeń-
stwa polskiego, by nie wciągali pod żadnym
względem Armji Polskiej w orbitę walk par-
tyjnych, gdyż tylko Armja stojąca zdala od
spraw wewnętrzno - politycznych jest w sta-
nie wypełnić zaszczytne swoje zadanie odda-
nia wszystkich sił swoich, swego mienia i ży-
cia dla dobra, całości i wielkości swojej Oj-
czyzny." \

; Konsulat Generalny Rzeczypospolitej
-l 17, 77, ---. , Polskiej w Nowym Yorku.

~' Nie możemy zrozumieć o co tutaj właści-

wie chodzi Placówce Wojskowej Poselstwa,

która powyżej przytoczony komunikat roze-

stala do prasy. Co ma wspólnego brak, czy

fałszowanie dokumentów z polityką, albo

partyjnością?

Wiadomości podane o zarzutach posta-

wiońych przez Marszałka Piłsudskiego były

ścisłe i dokładne. Co się zaś tyczy komuni-

"katów ministra Sikorskiego £ Szefa Sztabu

Gen. S. Hallera, nic one w zasadzie nie wy-
jaśniły i nic wyjaśnić nie mogły. Istoty za-

rzutów nie zmieniły. Stało się gorzej. Mini-

ster Sikorski zwołał specjalną komisję do zba-

dania, czy oskarżenie Marszałka jest słuszne,

czy nie. .

Do komisji tej składającej gig z pigciu

osób wybrał trzech swoich zaufanych, miano-

wicie Tokarza, Gembarzewskiego i endeka

prof. Konopczyńskiego, wroga Piłsudskiego.

Dla dekoracji p. Sikorski powołał gen. Górec-

kiego na przewodniczącego, legjonistę i prof.

Handelsmana. |Obaj odmówili.

Generał Górecki oświadczył, że nie może

uczestniczyć w komisji, która jest czemé w

rodzaju sądu nad Marszałkiem i że nie byłoby

pięknie, gdyby podwładny sądził swego Wo-

dza
Minister Sikorski wówczas powołał gen.

Skierskiego. Ten również odmówił i chciał
ć się do dymisji.

pOd’athistvzr Sikorski dymisji nie przyjął, a

zażądał od starego i zacnego generała wypeł-

nienia rozkazu.
Czy komisja skończyła swoją robotę,

i jak, tego jeszcze nie wiemy. Ale sposób w

jaki ją minister Sikorski sformował z zapew-

nieniem sobie większości, nie wymaga zdaje
się komentarzy.

Czy o tych wszystkich szczegółach jest,

poinformowana placówka wojskowa w Posel-
stwie?

Jeżeli tak, to komunikat taki jak wyżej,

jest podwójnie i niefortunny i zbyteczny.

Politykę bowiem wprowadza do armji

nikt inny, jeno minister Sikozski. Nie od dzi-

 mali...
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sim) to czyni. Bo czemże, jeśli nie polityką
jest zwoływanie komisji stronniczej, aby ta
wydawała wyroki o Naczelnym Wodzu. Prze-
cież to miesłychana rzecz, ażeby słowa Wo-
dza, który prowadził kampanię, za nią był od-
powiedzialny i ją wygrał, mniej znaczyły niż
dobranych przez p. Sikorskiego zauszników.

To właśnie jest demoralizacją wojska i
nietylko wojska, ale całego społeczeństwa.

O lojalności mowa. Ale wobec kogo?
Wobec niepraktykowanych w żadnem cywili-
zowanem państwie metod p. ministra?

" A gdzie lojalność wobec powagi i auto-
rytetu b. Naczelnegą Wodza, który nigdy po-
lityki i partyjności do wojska nie wprowadzał
i który słów na wiatr nigdy nie rzucał?

My wiemy aż nadto dobrze, że Armiji
nie wolno wciągać w szacherstwa partyjne.
I dlatego z największą przykrością słuchamy
wieści z kraju, które świadczą bez żadnej chy
ba wątpliwości, że robi to minister spraw woj.
skowych, gen. W. Sikorski.

wb

ZGON NASTĘPCY TROCKIEGO

Wiadomości z Moskwy donoszą o śmier-
ci komisarza wojny sowietów, Frunzego. De-
pesza z Warszawy jednocześnie zawiadamia o
pogłoskach, że szef armji czerwonej został
otruty. Frunze nie był żadnym wybitnym,
ani wojskowym, ani politykiem.

Wykształcenie wojskowe odebrał w ar-
mji carskiej podczas wojny, gdzie dosłużył
się stopnia feldfebla. W partji bolszewickiej
nie odgrywał nigdy naczelnej roli, uważany
raczej za narzędzie, niż za wodza.

Po ustąpieniu Trockiego, Frunze został
mianowany na jego miejsce, jako właśnie
człowiek bez wysokich ambicyj swego po-
przednika. -Osobistość raczej bezbarwna,
która wypłynęła na wierzch raczej /dzięki
zbiegowi okoliczności. Dlaczegoby go mieli
otruć bolszewicy?

Ta pogłoska wydaje sig nieprawdopo-
dobna. Z drugiej jednak strony niema nic
niemożliwego pod słońcem, a tembardziej w
Bolszewji.

x x %

DZIWNE RZECZY W POZNANIU

Ostatnie wybory do Rady Miejskiej w
Poznaniu są bardzo znamienne. Polska Par-
tja Socjalistyczna zamiast posiadanych dotych
czas dwóch, uzyskała 8 mandatów. Narodo-
wa Partja Robotnicza zamiast siedmiu - 15.
Natomiast endecja razem z Chrześcijańską
Demokracją straciły cztery mandaty (poprze
dnio miały 38 obecnie 34). Komuniści mieli
poprzednio pięć, a teraz nie otrzymali ani je-
dnego.

Opinja tedf w Poznaniu konsoliduje się
przy lewicy demokratycznej. +

Rezultat wyborów jest szczególnie zasłu-
gujący na uwagę, jako że dotyczy on Pozna-
nia, twierdzy Narodowej Demokracji i Chrze-
ścijańskiej Demokracji.

Upadek tych partyj, podkreślają pisma
postępowe w Warszawie, jest miarodajnym
sprawdzianem dla całego kraju.

# % %

DYKTATURY DO WYBORU

Sekretarz faszystów włoskich p. Tarinac-
ci, uzupełniając oświadczenie premiera Mus-
soliniego, który zapowiedział Warkę z zewnę-
trznymi wrogami faszyzmu, zapewnia nas, że
wszystkie narody pójdą śladem narodu włos.
kiego i przepędzając na cztery wiatry wol.
ność i demokrację, przyjmą faszystowski sy-
stem dyktatury.

To samo opowiadają bolszewicy twier-
dząc, że niedaleko są czasy, kiedy w każdem
państwie będą czrezwyczajkii Sowiety z „dy-
ktaturą proletarjatu",

Jednem słowem ludzkość będzie miała
znacznie uproszczone zadanie. Albo jedna
dyktatura, albo druga. Reszta to staromodne
fantazje... s

* % %

,,PROSPERITY"

Policjant -zaaresztowal kobietę, -która
młotkiem rozbiła okno wystawowe w sklepie
spożywczym. N

Na stacji policyjnej, biedna kobiecina o-
powiedziała że mąż jej nie może znaleźć pra-
cy, że dzieci chcą jeść, więc nie miała innego
wyjścia jeno kradzież kawałka chleba.

Działo się dnia 2 listopada 1925 roku w
najbogatszem na świecie mieście New Yorku.

(x w #

NIEMCY PRZECIW „BRAPACZOM
NIEBIOS"

Ministerstwo zdrowia w Niemezech po-
stanowiło, że nie dozwoli na budowanie ame-
rykańskich „drapaczy niebios." Domy.! wyże
sze niż pięciopiętrowe uznano za niehigjeni-
czne z powodu braku światła i powietrza na
niższych piętrach. Niemcy zapewniają, że
fystem amerykański nie przyjmie się u nich
ze względów na ochronę ludzkiego zdrowia.

Tak, ale „drapacze niebios" są praktyez-
ne jeżeli nie dla zdrowia ludzkiego, to dla...
„byznesu " aus 

 

 

Na Marginesie

ZMSTE. trzeba mieć to, co się
w ludzkim języku nazywa

psiem szczęściem, by zgrawszy
sig do nitki na wszystkich po-
lach, po krótkiej pauzie stać się
znowu jednym z najbogatszych
ludzi w Europie

Taki los tśmiechnął się zno-
wu  eks-kajzerowi Wilhelmowi
II, który, dzięki czułej opiece są
dów pruskich, wchodzi znowu w
posiadanie olbrzymiego mająt-
ku, wynoszącego w najskrom=
niejszych obliczeniach, trzysta
miljonówdolarów. Odtąd roczne
dochody _eks-kajzera przewyż-
szać będą dwa miljony dolarów,
Jeden z pałaców berlifiskich

też zostanie mu zwrócony na mo
cy dekretu sądowego, choć właś-
cicielowi nie wolno jeszcze tym-
czasem mieszkać wfaterlandzie.
Prawdopodobnie jednak i ten za-
kaz zostanie cofnięty niezadłu-
go. Sam powiada, że ma w kra-
ju ważną misję do spełnienia.
Po pierwsze, chce podtrzymać
słabnącego ducha religijnego w
narodzie, powtóre- chce pogo-
dzić dwa stowarzyszenia śpiewa
cze, kolońskie i berlińskie, spie- |
rające się zajadłe o nagrodę ce-
sarską.
Tak to neronek współczesny

dość. szybko zrehabilitował się
w opinji narodu i - świata, a
nawet u kuzynów angielskich,
którzy tak niedawno nazywali
go przestępcą numer taki to a
taki, a obecnie wuszują mu -
sukcesu. Sukces taki w bardziej
ludzkim języku słusznie się na-
zywa psiem schęśclem.

« «

PRZYJ'ECHALA włoska kalni-
sja finansowa „regulować"

długi wojenne w Washingtonie.
Wile już podobnych komisyj
zjeżdźało via New York do Wa-
shingtonu w podobnie niemiłych
sprawach, ten jednak przyjazd
z Włoch znacznie różnił się od
innych pod względem zarządzo=
nych przez policję nowojorską
środków ostrożności wobec po-
dwójnego niebezpieczeństwa: ze
strony mdakbv‘ niezbyt licznie,
ale dość groźnie zgromadzonych
na przystani, i że strony ame-
rykańskich driehmikarzy,
Jakże to bowiem łatwo „regu-

lować" opinię publiczną w kra-
ju, w cztery oczy i za pomocą
kija, w domu, u siebie, i jak
trudno regulować ją już tylko
językiem, na.6b.cej' ziemi.

DBALI o postępy oświaty ludo-
wej, pruscy "patrjoci doma-

gają się wptowadzenia do pro-
gramów szkół początkowych i
wyższych trzech nowych ;„przed
miotów", noszących nazwy:
Plan Dawes'a, Traktat Wersal.
ski i wina wywołania wojny
światowej.
Dokładna znajomość tych

przedmiotów przy matrykulacji
będzie (według projektu nacjo-
nalistów), równie obowiązująca,
jak wyszkolenie młodocianych
umysłów w etyce, algo-
brze, histo geografii, nau-
kach przyrodniczych itd. Pałka
z planu Dawesa albo dwójka z
Traktatu Wersalskiego będą od-
tąd szpeciły cenzurki sztubackie
i staną się źródłem boleści dla
rodzicielskich mere i uczniow»
skich siedzen? R

+ «

E wierzy w plekło głośny kaz
nodzieja landyński Dean

Inge, który niedawno tyle ha-
łasu narobił na świecie zalecaną
przez siebie metodą „ograniczeń

jatowych" dla b i
zbyt szybkiego rozmnażania się
plebsu ze szkodą dla inteligen-
ckiego patrycjatu.
W kazaniu wygłoszonem w o-

statnią niedzielę Dean Inge po-
wiedział: „Sposób w jaki jest
traktowana sprawiedliwość Bo-
ga w Starym Testamencie, jest
niezadawalający, Nie twierdzę,
by wszyscy z nas mogli liczyć
na to, że pójdą do nieba. Wielu
z nas byłoby tam zupełnie nie
na miejscu. Ale nie mogę wie-
rzyć w Boga, który zajmowałby
się torturowaniem i ognia pie
kielnego nie należy brać dosłow«
nie",
Za podobne twierdzenia inkwi

zytor Torquemada, a nawet ła-
godniejsi nieco jego następcy,
połamaliby dziekanowi kosteczp
ki, & następnie urządziliby „o-
gief piekielny" za życia. Spot-
kała raz przecie pewnego księdza
heretyka w Hiszpanji w zupeł.
nie podobny sposób zasłużona
kara za to, że ośmielał się twier-
dzić, iż i na ziemi bywa niekiedy
niektórym ludziom dość źle, by
jeszcze skazywać ich na ropety-
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„Dziennik Chicagoski" tak się
skarży żałośnie:

Wubiegłą środę wystąpił Dzien.
nik Związkowy pod naszym adre.
sem z artykułem zatytułowanym
.„W roli Ludowego" 1 począł: nam
gwalt wmawiać w swoich czyteln.
ków, że pismo nasze jakąby „spol.
nia nieosobliwg rolę upadłego so-
cjalistycznego Dziennika Ludowe»
go w odniesieniu do spraw pol.
ektch, w zwłaszcza obu organiz.
ext.

Dziennik Związkowy wie 'dosko-
nale, że my nie dbamy o żadne
jego względy ni laski, a kłamstwa
wszelkie  napiętnujemy, dalej, po
nieważ wie,t stoitlem"tako "ild
odniósłby połądanego efektu z do-
konanego na nas staku naglogo-
przeto zdecydował się uciec do
szantażu, aby tylko zmusić nas do
milczenia.
Antor artykułu groz! nam bo.

wiem „wzięciem do zęki skalpełu
dla obrbiania spraw Zmartwych.
wstańców", n od osób postronnych
dowiadujemy się jeszcze, jakoby
ten sam autor oznajmi już naje
biitszomn swomn otoczeniu, że je.
śli „Dziennik Chicagoskt" nie prze
stanie podawać głosów opozycji w
Związki, to dh rozpocznie druko.
wać rewelacje o XX, Zmartwych.
wstańcach ku uciesze całej Polonii
w Chicago. .
A więc tak! Więc Dziennik

Związkowy upadł jut tak nisko, to
puszcza się na szantaż publiczny,
aby tylko zamknąć ludziom gąby!!
I jakże tu nie plnać o tem; co się
w Związku dzieje? Przecież tu już
nie tylko związkowiec, ale każdy

Polsk musi mip tom zain-
terosować! Jakto, pismo najwięk-
szej polskiej organizacji w Sto-
nach Zjednoczonych dopuszcza się
szantażu!! . ©
Przyzna każdy bezstronny. że to

rzecz miebywaia! Można bowiem
pogodzić się z faktem, żo pisma
związkowe będą wyrażały jakiś jo.
den określony kierunek myśli po
Ntycznej partyjnej, złotna nawe

' prowadzić z nimi polemikę na ten
temat, a jak Związkowy chco -
wojnę, alo nie można polemizować
ani jakiejkolwiek „wojny" dzien.
nikarskiej prowadzić z wiantaży-
stam!, 1 dlatego też my tej wojny
prowadzić nie będziemy,
Pismo jwiększej -polskiej

organizacji w Stanach Zjedno-,
czonych, dopuszcza sig szanta-
zu... -Aby tylko zamknąć me-
bę" chicagoskiemu... a to sig do-
piero-potarli1 -Mita kompania!

« 6 »

„Wiadomości Codzienne" tak
komentują" votum zaufania dla
rządu Grabskiego:

Wnlosek „Wyzwolenta", aby dać
wotum nieufności rządowi pana
Grabskiego w Polsce, upadł.

Chciano obalić z rozpaczy rząd
Grabskiego, bo krymys ekonamicr |,
ny dał się ludziom wo znaki,

 

 

cję mąk czyściowych po śmier-
ci

Niestety, czy na szczęście, he-
retyk dzisiejszy może się nie o-
bawiać takich generalnych prób
ognia piekielnego na ziemi.

Śmiałość przekonań Inge'a nie
świadczy więc o jego odwadze,
choć świadczy niewątpliwie, że
jest on człowiekiem w «prawach
religijnych nierównie światlej
szym, niż w sprawach -- szkol.
nictwa i nadmiernego rozmnaża-
nia się „proletarjackiej holoty".

. Z powatantem,

  

 

 

Ale nie obalony bo opozycja,
chcąc zburzyć istniejący stan rze-
czy, nie miała nowego lepszego
planu ekonomicznej odbudowy,
Z rządu Grabskiego nikt nie jest

zadowolony, ale nikt w Polsce nie
wie, co robić po obaleniu Grab.
sklego. Nie widać w sefmio ludzi
którzyby mogli stworzyć lepszy,
mocniejszy rząd.
Społeczeństwo, choć niezadowo.

lone z rządów Grabskiego, utrzy-
mało go na stanowisku.

Silę Grabskiego Jest słabość" in-
nych. Znów ciągnąć się więc bę-
dzie bieda polska bez zmiany. -
Rząd trochę ulży, sefm trochę do.

›, d8 w- 1. jakoś to będzie.. __
Alo będzie... do czasu, póki lu- |

dziom calkiem cferpliwości -nie
zbraknte.

Słusznie dowodzi poset Dębski,
że ratunkiem Polski jest obcięcie
o połowę budżetu krajowego.
Alo do tego rząd 1 biurokracja

nie dopuści, jak posłowie nie do-
puścili do rozwiązania sejmu.

Będzio się więc poźyczało, lata.
to, aby handel szedi! -
Co będzie dalej - zobaczymy.

Szanowna Redakcjo!
Proszę o podanie mi adresu, gazie

wydają polską wizę w Warszawie,
Czytelnik z Portchoster, N, Y.

+ « &
Nie rozumiemy pytania, Paszporty

osób wyjetdłających z
foo M  whowate "przed"la
krajów odnośnych, o tle więc tazie
0 wyjazd do St Zjednoczonych, to
w konsulacle amerykańskim,
 

Szanowna Redakcjo!
Upraszary o udzielenie ml informa-

cji względem deportacji dla emtgran.
tów, którzy dosta!! się nieprawidłowo
do Stanów Ejednoczonych. Czy poprzebyciu pownego czasuj mogą sięstarać o papiery obywatelskiet Czynastąpi registracja 1 czy takowi bę.
dą mogli się, registrowa6?

Prenumerator Nowego świata, W, 7,kk k
Nowe przepisy, dotyczące rogistra.CH cudzoziemców w tym kraju nieżzostały dotąd uchwalone i trudno przewidzieć, w jakiej formie będą przy.

tox. tomTa
partamenty, domy ita.

1298 gton Ave,
*" Leagetiff."***

 

 

jisię o rajecin Bekołm obwaria od »
entstannle, "W miedsieię od Ti Fano $04
New Verk Shook, 228 Bacon

1

 

 

  

Jęto. Ludzie, którzy tu przybyli z jaw»
nem pogwalceniem ustawy imigracyj.
naj, nie mogą być zaliczeni w poczet
obywateli amerykańskich, niezalenie
od tego, jak długo tu zamieszkują.

Szanowna Redakcjo!
Czytałom dziś w Nowym Świecie, to

przyjechali tu rodacy z Polski, między
Innymi mój krewny Stanislaw Plon.
tek. Bardzo bym prosił o jego adres,
jeżeli Panowie mają takowy,

G. P. z New Yorku.
« « »

Niestety, adresu krewnego Wasze
#o nle znamy. Zwróćcie slo, Sean. 0.
bywatelu do Zarządu Linji Okrgtowej,
która adres obywatela Płontka pow.
no ma zanotowany w księdze pasa»
erów,

;-. >

iowna Redakefof
Jestem czytelnfkiom Nowego świa-

tn. Proszę mi odpowiedzieć, jak się
nazywa lubln po angielsku?

. W. P., Yonkers.
« * '»

Roślina ta nazywa się po angielsku "
Lupine.

Szanowna Redakcjo!
P. J. Mojsa prost o Informację, fa»

ka firma podjęłaby się wyświetlenia
obrazków ruchomych w sali Polskiego
Domu Narodowego w Glen Cave, N.
Y. podczas projektowanego tam przed
stawienia w adwoncle. Urządzeniem
tego przedstawienia zajmuje się Pol.
sko-Amerykański Klub Obywatelski,

*-» +
Proszę slę zwrócić w tej. kwesti

do tirmy Polart Film Productions Co,
220 W. 42nd St, New York. Możliwem
fest, to tam będę mogli. polnformo
wać Was, szan. Ob., o tem dokładniej,

SKHNWNWiKO
RM KR

LINIA -
Przez Kopenkacę,
"Kominka
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810, Wyuczenie prowadzeni

"KUTO"agag19

220 East 14th Street, New York
bllsko Thigh Avene

emy nagtatine kui wa
języku,: ucząc :nagraj jazdy na

"onthinle) |
2 -otroymanie -licencji

Klasy otwarte dziennie | wieczorami
KOMPLETNY Kuna    

 

 

po południu,

Avenue, róg 14 Siześt, Now Vari Gly,

  



. Opowiadano mi tet o tem, że
wwwpadłdodommnięngopzzgzżohmy_
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"Bal maskowy tow, śpiewa 
(Ciąg; dalszy).

I tu właśnie, jest ciekawem, jakich. sił
użyto, dla osiągnięcia celu. Ja oceniałem ca-
łość sił, wprowadzonych do boju, na 3-4 ba-
taljony, to znaczy na dwa razy wicker; Jicze
bę bataljonów, niż moja." Ponieważ zaś bała-

lony rosyjskie niechybnie były liczniejsze, niż
moje, więc rachowałem, że mam do czynienia

z 21% do 3 razy &ilniejszym nicpnyiaueicm
Lecz nazajutrz wzięto do niewoli "kilku. żoł-
nierzy rosyjskich, których rozpytywałem o ca-
ły przebieg bitwy. Okazało się, że przeciw
ko mnie rzucono dwa pułki, więc 8 batalio;
nów, w rezerwie zaś za rzeką zatrzymano w

marszu jeszcze jeden pułk (4 bataljony). Wal
czyliśmy więc właściwie I przeciwko 5, może
6-iu, związaliśmy zaś w ruchu prawie cełą
dywizję, czyli prawie połowę tegoż VIII kor-
pusu.

Następnie moja akcja przyniosła zysk na
czasie. |Wobec tego, że posiłki na nasz front
przybywały bardzo wolno, więc wszelka wy-
grana na czasie była bardzo pożądana. Jesze
cze 8 grudnia bylismy pod Limanowa  sigbsi

ed nieprzyjaciela, cóż zaś mówić o 6-tym.
Otóż 6-go meprzyJacicl nie będąc zatrzyme:

nym przeze mnie, byłby doszedł pod samą

Limanowę, tymczasem przez nierówny bój

marcinkowieki i nocną eskapadę artyleryjską

został zatrzymany o całe 16 godzin, 16 go-

dzin, tak cennych przy powolnem działaniu
kolejowych komunikacyj na tyłach. Jest to

zasługa przedewszystkiem moich chłopaków,

którzy, walcząc 1 przeciw 6-ciu przez cały
dzień, cofnęli się tylko o 12 kilometrów, za-

trzymując cały czas na sobie ogromną prze-

wagę nieprzyjaciela. Nie mogę jednak nie

przyznać, że niemała część zasługi spoczywa

na mnie i to głównie z powodu śmiałości rzu

cenia się na górę Rdziostowską, ostrzeliwania

nocnego Sącza i maszerujących kolumn, wre-
szcie z powodu rzutu kawalerji na Dunajec.

Śmiałość daje swoje efekty wszędzie,

specinlnie na wojnie. Zmusza ona do falszy-

wej oceny sił, fałszywej in plus dla śmiałego
Jestem mocno przekonany, że Rosjanie prze-

ceniali moje siły tak samo, jak ja ich niedoce-
niałem. Byli więc zanadto ostrożnymi, za-

nadto powolnymi w działaniach, Jednem slo-
wem - tracili dużo czasu, obaw/więc sig fan-
tomów, nie rzeczy realnych. :Ten zaś ich stan
psychiczny wywołany był działaniem śmia-
łem, które kazało im przypuszczać, że rozpo-
rządzamy odpowiednią siłą. Inaczej nie mo-
gę sobie zupełnie wytłumaczyć całej bitwy,
ani też tego, żeśmy wyszli z niej cało, gdy
wszystko: liczba, teren, przewaga artylerji-
wszystko przemawmlo za tem, abyśmy zosta-
li zgnieceni i zniszczeni przez wroga. Z chwi-

lą, gdym nie prurwzfl boju po mojem wyje
ściu z Marcinkowic i rozwmąi wszystkie swo-

je siły, byłem, zdaniem mojem, według wszel/

kich zimnych i chłodnych rachub skazany

wraz z całym oddziałem na zagładę.

-

Zostaż

liśmy zaś ocaleni jedynie dlatego, że do ta).

zimnej rachuby, do tych matematycznych i

technicznych równań wrzucone zostały nie-

ważkie, niematerjalne i nie dające się w licze

bach i miarach wyrezić czynniki psychiczne:

śmiałość nasza i wywołana nią onłi'oznosc i

powolność przeciwnika, niedocenianie 1 prze:

cenianie nieprzyjaciela u kierowników boju,

wreszcie dzielność naszych żołnierzy. Pod

tym względem bój mardinkowicki zawsze po-

zostanie dla mnie przezytym przykładem wiel-

kiego znaczenia na wojnie czynników psychi-

cznych, tak trudno dających się obliczyć i

opanować. ,

Wracając do szczegółów boju, przede

wszystkiem interesował mnie zawsze skutek

nocnego ostrzeliwania Sącza tylko według

* względnie niedokiadnej mapy bez poprzednie,

go wstrzelania się do celów, tak, na chybił.

trafił. |Mając na celu tylko psychiczne wraże-

nie na nieprzyjacielu, nie liczyłem wca-

le na -wielkie powodzenie. _Kiedy po-

tem w kilka dpi wreszcie trafiłem do Są-

cza, rozpytywałem o tęnoc i o skutek strzę-

lania, Wypadek chciał, - bo naturalnie o
celnem strzelaniu mowy być nie mogło - że

jeden z pierwszychgranatów padł szczęśliwie
na baterję artylerji, stojącą niedaleko ,od mo-

stu, uszkodził jedno działo i poranił kilku are

tylerzystów. 'Koło mostów zostało też ran-

nych i zabitych kilku żołnierzy.  Wywolło
to popłoch w komendzie, która kazała gasić

światła i zaczęła robić poszukiwania za tele-

fonem, gdyż nie przypuszczano, aby tak,'cel-
ne strzały mogły być wypadkowe.  Sądzóno,

że kieruje niemi ktoś «Monia-nin z miasta.

jeden z grana»

 

  

cz nie wybuchł i oprócz dziury w dachu i

śuficie, szkody innej nie zrobił.

Co się tyczy rnego niefortunnego" rzuce-

nia ułanów za Dlnajec w pogoni za"rzekome›
mi taborami, to przyniosło ono nieprzyjacie-

lowi dużo szkody. W Nowym"- Sączu opo-

wiadano ri, że już rano przywieziono do mia-

sta bardzo dużo rannych, a. pomiedzy nimi

było wielu unyierzystowł iNo oficerów. Tym
<! więc razem śmiałośćzrobiła swoje. Zatrzy-

mała nieprzyjaciela i osłabiła go w tem, czem
najsilniej mógł nam dać odczuć swą przewa-
ge- dobrze prowadzonym ogniem artylerji.
Na.swoje przed sobą usprawiedliwienie zaw.
sze przytaczam"fakt, że nie byłbym puścił ka-
walerji, gdybym nie był pewien, że most a za
tem i najbliższe otoczenie mostu jest przez
fas opanowane. Nigdy inie przypuszczałem,
aby saperzy zadowolili się: zwyczajną policyj-
ną obsadą mostu i pozwolili, aby nieprzyjaciel
tuż koło mostu wlazł na górę, spokojnie na
niej się okopał i postawił tam karabiny ma-
szynowe, które panowały zarówno nad mo-
stem, jak nad całą rzeką, przez którą przy od-
wrocie przeprawiali się wpław moi ułani, Na
początku wojny nieraz miałem do czynienia
z takiemi niedostatecznie przemyślanemi czyn
nościami wśród dzielnych skądinąd oficerów.
Dopiero po pewnym czasie doświadczenie wo-
jenne nauczyło ich oceniać sytuację i teren,
tak, że nie trzeba było nigdy tłumaczyć, jak
dany rozkaz wypełnić należy. Może być, że
błędem moim było niewzięcie dostatecznie
pod uwagę tego braku doświadczenia, jak ró-
wnież "wydanie rozkazu - nie rozwijającego
szczegółowo, na czem polegać ma zabezpie-
czenie mostu przez saperów.
'Jak ułani wyszli z tego piekielnego ko-
tidlka, do którego ich wepchnąłem, zrozumieć
trudno, wszystko przemawiało za tem, że sta-
nie się tak, jak brzmiał pierwszy meldunek
Skotnickiego. Lecz i straty w piechocie by-
ły stosunkowo małe. W ciągu całego dnia
walczyła ona jeden przeciwko sześciu, stała
godzinami na pozycji nie okopanej, miała
front ułożony z konieczności tak, że więk-
szość jej była pod szkrzydłowym ogniem pa-
ru bateryj. A mimo to straciłem tylko stu
ludzi - zatem pięć procent całego oddziału.
Moskale coprawda strzelali według starej mo-
dy salwami. Salwami› do leżącej piechoty!
Nic dziwnego, że tym razem sprawdziły się
filozoficzne słowa mego adjutanta Dziedu-
szyckiego, który zawsze twierdził, że kula ma
skłonność do spacerowania powietrzem do-
okoła człowieka. Dzieduszycki by} tym ra-
zem w zgodzie z dowcipnym i inteligentnym
obserwatorem wojny, generałem Hamiltonem.
Ten, patrząc się naatak sławnej brygady ja-
pońskiej gen. Oko-Aki~ spostrzegł, jak grad
kul rosyjskich otoczył poprostu kurzem idącą
do ataku. japońską piechotę, a z atakujących
przewracalo się bardzo mało, tak, jakgdyby
kule umyślnie były wycelowane w przestrzeń
pustą pomiędzy" ludźmi. Filozoficzna uwaga
przytem gen. Hamiltonabrzmiała Kieco ina»
czej, niż u Dzieduszyckiego. Dodaję on mia-
nowiciez pewną ironją: ,,Zauwtono, ie
zwykle bywa tak, gdy wojsko źle strzela";
Sądzę, że i pod Marcinkowicami uwaga Ha-
miltona tłumaczy wszystko. >

Z pomiędzy rannych i.zostawionych na
polu przy cofaniu się znaleźliśmy wszystkich,
Jednych spotkaliśmy w Nowym - chzu w
szpitalu, gdzie ich zostawili Moskale przy o-
statecznem wycofaniu się z miasta. . Innych
poukrywali u siebie włościanie, pmblenlgo
ich po swojemu. Opowiadano mi o zabaw-
nym epizodzie, gdy dim?> goral wyprowa-
dził w pole prostodusznych braci z nad. Wołgi.
Góral ukrył u siebie jednego z rannych moich
chłopców i położył go u siebie w chacie. Gdy
nadeszli Moskale i ehciefi wejść do chaty, za-

wołał na nich: „Ostrożnie, tam leży człowiek

chory na cholerę!" Otworzyli tylko drzwii,

zobaczywszy istotnie chorego na łóżku, uciej

ki; - Do tej. „cholerycznej" chaty zakazano

potem chodzić, izolowano ją, pozostawiając
rannemu swobodę. Jeszcze jeden ser-

decznego do nas stosunku Podhalan!

j Straty Rosjan musiały być ie więk

„Moniutszko"
 

Bał :maskowy towarzystwa
śpiewu -„Moniuszko" _odbędzie
się 21-g0 listopada w. Prospect
Hall prey Prospéct 'Avenue w po

blitu 5th avenue,

Za najbardziej gustowne i o-

ryginalne kostjumy rozdanych

będzie wiele cennychbonito na-

Kazdy bedzie miałsposobność
ubawić Blg. doskortale,. .; z
Wszyutkie dotychczasowe bale

tow. śpiewu „Moniuszko" uda-
wały się świetnie, a obecnie ko-
mitet czyni infersywne zabiegi,
aby bal Łenorocxny nie tylko w
mictem nie ustępował poprzed-
nim, ale spotkał się z jeszcze
większem niż kiedykolwiek daw
niej powodzenient.

Początek o godzinie 7:30 wie.
czotem, Wstęp $1.00. .

* KOMITET.

Sprostowanie Wet. Armji

Polskiej w sprawie po-

mebli Krausa

Przed kilkoma dniami ukazała
się w pismach polskich notatka
pośmiertna, podająca, że pogrze
bem Stanisława Kraus-Halinow-
sklego, który zmarł w szpitalu
Bellevue, zajęła się rodzina za-
mieszkała w Brooklynie,
Aczkolwiek placówce 21-ej

Stow. Wet. Armji Polskiej w
New Yorku nie rozchodzi się o
pochwały, jednakże, w imię pra-
wdy musimy podać, że wzmian=
ka ta nie była prawdziwa
Zmarły, który. nie był człon-

kiem" placówki kilkakrotnie o-
trzymywał od tejże, jeszcze
przed chorobą swoją, kilkudola-
rowe zapomogi.

: Na wieść o śmierci jego, Za-
rząd placówlq natychmiast sko-
munikował się ze szpitalem Bel-
levue 4 z p, Wóllininem, |który
05m gotowoéé pochowa-

nig. erga polskiego za bar,
dzomałą opłatę, za co należy mu
się od placówki cześć i uznanie.

Rodzina zmarlego, a właściwie
żona i syn, zanfieszkują w El-
ubaŁhPcmN J., a nie w Brook

Zakonu slgon} do, placówki
dopiero w dwa tygodnie po śmier
ci. Kalinowskiego, albowiem do
otrzymania asekuracji, jaką ten
zostawił potrzebny był akt śmier
ci, znajdujący się w rękach ut
kretarza.

Podając powyższe fakty, kreś
limy się z żołnierskie, /

Cześć!
8, Kostrzewski, sekr. Pl. 21.ej

8. W. A.P.
___

Tobolevnluupadłzgun
i potłukł .się , '

a Stefan Tobolewski, Lat 85, za-
mieszkały przy 156 Russel St.,
»qu onegdaj na siodle gimn):
wego auta, na skręcie Driggu
Ave.. 1 North 6th St., spadł na
bruk i potłukt się niebezpiecznie,
Przybyły ambulans zabrałm

do ązpihh KingsGounty h
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Polska Robotnicza Kasa *

Chorych „>-

UWAGA: Oddź, 26ty Pol. Ro-
botniczej Kasy Chorych odbe-
dzie (posiedzenie nadzwyczajne
dnia 7 listopada, 1926 r., w sali
zwykłych posiedzeń w Domu Na
rodowym, 261 Driggs. Ave., to
jest w pierwszą sobotę listopa-
da.

Członkowie powinni stw/ić
się na posiedżenie z powodu gło

éowanig nad poprawkami do kon
stytucji z ostatniego Zjdzdu Pol.
Rob, Kasy Chorych.
Z pozdrowientem,

, Zarząd.

Nowa linja omnibusowa
 

W sobotę 31-go października,
zaczęły kursować omnibusy na
nowej linji z Astorji do Weod-
side po Grand Ave. i 68-ej ulicy.

Przyczyni się to niewątpliwie
do podniesienia tych dzielnie, to
też miejscowi handlowcy urzą-
dzają z tego powody okolicznoś-
ciowe. uroczystości.

--- , *

SO. BROOKLYN
 

Zawiadomienie :
 

Niniejszem zawiadamia się
członków oddziału Noy 87 Pol-
sklej Robotniczej Kasy Chorych,
że regularne miesięczne nasze
posiedzenie odbędzie się 4-go li-
stopada, punktualnie ó godzinie
7:30 wiecz, na sali Domu Naro-
dowego pnr. 724-ym przy Gth
avenue.

Na posiedzeniu tem wszyscy
członkowie powinni, być obecni,
ponieważ z Komitetu Wykonaw-
czego Polskiej Robotniczej Kasy
Chorych przysłany został do od-
działu balot, zawierający popraw
ki i dodatki do naszej konsty-
tuefi, uchwalone na ostatnim
zjeździe organizacji:

" Dla -oszbzedzenia wydatków

nie zwoływaliśmy nadzwyczaj»

nego posiedzenia dla głosowania
nad tym balotem, wychodząc:z
założenia, że sprawę tę da się za-

(ZV CIERPICIE

>NA RUPTURE

Mr. Stuart, wynalazca Sta-

art's Adhesif Plapao Pads,

ofiaruje przyslaé- każdej

osobie tierpiącej na ruptu-

rę broszurkę o rupturze i

Plapdo na próbę absolut-

nie darmo.

STDARTS ADHa! PLAPAO«
PADS są czemś rm“: od pasa. Są

 

s B

czny, samoprzylepiające się celem
silnego utrzymania wnętrzności w
brzuchu. PLAPAO.PADS nie ma pa-
sków, sprzączek sol sprężyn. Mio
zsuwa się więc, nie trze ciała 1 nie
nagnlata na kość zwaną pubos,
sice osób'leczyło się w fomu skute»
cznie bez opuszczenia dziennej pracy,
a skutek byl nawet w najsorszych
wypadkach, Miękkie Jak: akeamit,
łatwe do utyiwania, niekouttowne.
Nagrodzone słotym medalem ay-
mie. Wielkg nagrody w Parytu®l ho-
morowym odznaczeniem na wystawie
panamśkiej w Sn Franolsco, Proces
Ieczenta/nllurlinyl więc pas alu]-

DO POLONII W BROOKLYNIE!

 

OBYWATELE! "

JUTRO w Domu Narodowym, 261 Driggs Avenue, o
godzinie 7:30 wieczorem będzie przemawiał na wiecu major
wojsk polskich i weteran Legionów, kawaler „Virtuti Mili-
tari" i poseł do Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej, Karol Po-
lakiewicz.

Dostojny gość reprezentant Związku. Legiomtow,je
den ź najtęższych i najwybitniejszych izermierzy o Ideje
Marszałka Piłsudskiego, będzie mówił o sytiacji w Polsce,
o tem wszystkiem, co nas tutaj obchodu, jako dzieci jednej
Matki-Qjezyzny.

Zapraszamy Was obywatele i obywatelki na wiec ju-
trzciny Niech będzie on wyrazem naszych uczuć dla żoł-

polskiego, dzięki któremu powstała Nowa Polska.
Niech wiec ten będzie jednocześnie stwierdzeniem na-

szego przywiązania do ziemi ojczystej i niech będzie świa-
dectwem, że Polonia brooklyńska, przedstawiciela Legjo-
now i bojownika Demokracji potrafi przyjąć z oddaniem
i szczerością.

Na wiec obywatele!
»

4i

Komitet im. J. Piłsudskiego nr. 2-gi w Greenpoint.
 
łatwić na posiedzeniu
nem.

Towarzysze, przybądź
cie wszyscy na to posiedzenie
punktualnie o godzinie 7:30 w.
Sprawa jest bardzo ważna, niech
więc żadnego z Was nie zabrak»
nie, Przypominam również tym
wszystkim członkom naszego od
działu, którzy zalegają z podat-
kiem ponad trzy miesiące, że
czas jest uiścić się z zaległości.
Uprzytomnijcie sobie, że zale-
gojąc z opłatą podatku, sami so-
bie szkodę tem wyrządzacje. -
Niech przestroga napisana przez
sekretarza generalnego o nie-
boszczyku Józetle Łableckim, u-
tkwi nam wszystkim dobrze w
pamięci, gdyż i inne rodziny po-
dobny los spotkać może.

Pamiętajcie, że robotnik dziś
żyje, a jutro gdzieś czarną zie-
mię gryzie.

" Z bratniem pomimwienlem.
K. Szałkowski, sekr. fin.
182-17tk" street, B'lyn.

UWAGA: Jeżeli kto ma chęć
wstąpienia donaszego oddziału,
to niech się zglosi pod powyższy
adres, a otrzyma wszelkie infor.
małje..
 

Oskarżeni o kradzież

obuwia

Władysław Danczewski, lat
13, z pn. 200 Greene 'Street i
Walter Ingraham, lat 14, z pn.
aprons e<---PEP
Telefon: Greenpolnt 728% I

HENRYK SOKAL, M. D.
MI Kant st,
Brooklyn, N.

Sinks Are
gopamt uragpows:

24 13 de i maSII
/

204 Huron Street, zostali oskar-
żeni przez L. Jackobsona, z pn.
328 Atkins Avenue, o Kradzież
obuwia z jego składu.

w przysżłym tygodniu odbę-
dzie się rozprawa w sądzie dla
małoletnich.

 

- OCZY
Dopasowywanie okularów, Trzydzieści
trzy lata na tem samem miejscu.
To głoszenie ma wartości $1 dia Was.

1 przynieńcie do nas.
R. S. BOMELSTEJN

758 Manhattan Avenue, Greenpoint

j DRC.BUKKI -
138 NQORMAN AVE. .: Greenpoint-Brooklyn 'tinie nn.;-

 
 

  
prawidlowa "formy -nosa: -wygiadza
zapadie policski isug» mu!-mln

Medyczne lulektryom
leczenie,

Godziny Cocxhnuio od rano
do crorem:

w neditelydo po płonne,

Mówię po polsku.

 

 

 

 

Maspeth Theatre Bldg.

GRAND ST. and FIRTH AVE,

Maspeth, L L... ....

2387 Newtown..

F i 1 j e

Tel.:

 
  

Astoria- Corona- Flushing
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BACZNOŚC POLSCY SKLEPIKARZE!
m Hurtowny polski skład dostarcza do sklepów

Cn erki, Karmelki, Czekoladki, Syropy, Cygara
1. A Pilus Tine dziain diegoz edes,"

Szybka obsługa. - Ceny hurtowne.
' 8. & K. CONFECTIONERY co.

: Greenpoint 4780.
sokoŁoWSKI? KOŁODZIEJSKI, właścieiete, .

Brooklyn, N. Y. .

  
  się sbytecmy.

to, 00 mówimy, posyłając Wam PLA-
PAO na próbę | Ilustrowany kamu
0 rupturre mum DARMO.
piszcie śwoje naz 1 adros na lii-
Donie 1 wyślijcie iiocm dzistaj.
gecocaroc

Bezpłatny Kupon Próbny
PLAPAO LABORATORIES, INC,
'2878 Styart Bldg, 8t. Louls, Mo.

-- Bes ładnych koss.
tow teraz albo później, proszę zol
przysłać odwrotną pocztą Phi-mo
na próbę 1 flunk-wig. kai
o rupturze, wit
Imię 1 Nazwisko ;

   

  

  

 

 

 

ksz: Nie mówię o stratach, które poniaśli w
początku boju przy stkrciu z kawalerią, ale
parokrotna, nieudana prób przejścia pod o-
gniem Dunajca, musiała kosztować niemało
ofiar: Atakujący od Rdziostowa›nie byli ró-
we: jakoś zbyt pochopni do nszluegozbli-

 

 

POKOJEUMEBLOWANEA.<
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Aip®. < $75000

Za podobne garnitury z trzech kawałków. wyrabiane w na-
szej Wima] fabryce, obszywane pluszem, robota pierwszo-

rzędna. Kompletny wybór mebli do Jadalni//sypialni i kuchni.

Proszę przynieść to ogłoszenie że sobą,    

 

 

i wyżej

    

 

% kym+ batalionem, ) też . Jeżeli te, Minta mmewupallacfi drobnych i} W hew
orNsupotnfmyitmace ogłoszeń,: nie odpowiadają, Waszym potrecboms: [1] [*" * dpo Wes do 15% sbiżki
ralnie orzec teraz, czy uwaga H za- dajci dvbne ogl ] ra- POLSKA FABRYKA MEBLI
gtowwaćiay się nie dała i do nas pod Marcin- bna, az pewnością znudzi eW czego$zu« P
Eats;i zyImtutu; :::) nieto:? + DL , Stefan Budzak, właśołciel.

i w % : 4 .WSA AE - . pomiędzy ags Nd - ”5 BEDFORD AVENUE ~ BROOKLYN, X. Y.
"os son (Cig: dalersy nastgpt) ' - C- .. ig: &  
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NOWY SWIAT—TELECRAM CODZłENNY ŚRODA 4 USTOPADA,

MARSZRUTA POSŁA KAROLA POLAKIEWE

CZĄ 7 RAMIENIA: zŁĄczoNYGA KOWNĘ-

$1, , TOWPIŁSUDSKIEGO- -:

*WIECE

4 LISTOPADA - vouxzns N. ¥.
46 Orchard St. o godz. 8-ej wiecz.

5 LISTOPADA - BROOKLYN-GRE

&a

 . Dom Polski T, Kościuszki,

ENPOINT, Dom Narodowy,fe tm
 
 

 
 WIADONOŚCI Z NEW JERSEY|
 

"JERSEY CITY

' Teatr: Młodzieży „Polskiej
poraz pierwszy w Jersey City
wystawia wielki dramat w 5-ciu
śktach p. t. „TRĘDOWATA", w
niedzielę, dnia 8-g0 listopada, -
b. r., o godzinie 7-ej wieczorem,
na sali Biglego Orla, 335 Newark

- Ave., Jersey City.
Teatr Młodzieży Polskiej od

kilku miesięcy pracuje ustlnie,
me ani czasu, ani kosz-
tw; aby tylko to przedstawienie
wypadło jaknajwspanialej i aby
obecnych gości zadouohc jaknaj

Tepiej.. -.

/ „Jesteśmy pewni, że dl: co czy.

fali „Trędowatą", przybędą w

niedzielę, 8-go listopada, a ci,

którzy nie czytali, przybędą, a-

by się dowledzxec 6 ,,Tredowa-
rgh==

«2. Wielka za.
Nawa taneczna urozmaicona wie
lu miespodzidnkami.
UWAGA: Na przedstawieniu

i balu odbędziersię kontest pięk.
ności; panna uznana za najpięk»
niejszą, dostanie $10.00 w zło-
tie.

 

Trzy pannyobecne na sali do-
staną po $5.00 w złocie za naj-
piękniejsze suknie balowe.

€. Nisiewicz, reżyser
'A Teatr Młodzieży Polskiej.

 

 
Komitet.

:- ©Wielki bal

© wow: Tadeni Rejtana, gru-
. urządza wielki

bal w Victory Hal] róg York i
Henderson ul., Jersey City, w
sobote, dnig 7-zo listopada, b. r.
Początek o godz. 7:80 wiecz,
1 Muzyka doborowa" polska.

Biletz, garderobę - 50.
UpraszamySzan. Rodaków i

Szan. Rodaczki o jaknajliczniej.

(8)

(sze Przybycie, zaręczając zgóry,
iż każdy ubawi się wyśmienicie
prey dźwnękach znakomitej or-
kiestry. polski

Z szacunkxem,

 

(7
nord mug“... «w =-

*-WiK Bd +

Polski Uniwersytet Luflowy w
Jersey City urządza Wielki Bai
ma dochód szkoły polskiej przy
Polskim Uniwersytecie Ludo-
wym, w sobotę, 7go lampada
b.r. Początek 6 godzinie7-ej
wieczorem w' Domu Polskim,
187 Brunswlék „ul., Jersey City.
Muzyka doborowe polska. Bi-

1et 50, centow.

Upmsumy Szan, Polonię w

Jersey City o jaknajliczniejsze

przybycie, zaręczając gory, !
każdy ubawi się wyśmienicie

przy dźwiękach. znakomitej or-

kiestry polskiej f swoją obecnoś-

cią poprze tak szlachetny cel.

+ Z aucunklem,

B=) NEWARK *;,

We'cawartély' dnia 5-g0 listo-
pada odbędzie się łekcja o pra-
wach cywilnych «amerykańskich,
w Klubie Oświatowyńi. Wielka
sposobność się nadarza dla Po-
Takow chcących. zostać obywatć-
Tami amerykańskimi. :.:

R. A. BORKOWSKI

  

  

'pada, w sali Klubu Oświatowe»

„ten i tym razem spłeszyć będzie,

 

 

"Ozdoba Mladzuzy Pol-
kiej" bawi sig

Młode i sympatyczną Towa-
rzystwo -„Ozdoba łodzieży
Polskiej", z doli miasta, urzą-
dza doroczny bal. jesienny, we
środę, dnia 15-go listopada, -w
pigkne} sali Simonson, pr. 1011
Broad Street. Do tańca przy-
grywać będzie orkiestrd profe-
sora Hagen'a, „National Synco-
pators.' Komitet balowy, skła-
dający się -z -następujących
członków: F. Kijaka, panny S.
Kasprowicz, W. Wyczałka i Sta-
nisława Cionki, od kilku tygodni
opracowuje „piękny program licz-
nych niespodzianek i nowości.
Kto tylkó pamięta ostatni bal
powyższego _Kółka _Młodzieży
Polskiej, który się odbył w ej
samej sali, ten zapewne die
omieszka pospieszyć na przy.
szły bal jesienny. 

 
 

„Najpiękniejsza z Kobiet"
w Newarku

Polonia w Philadelphia, Pa.
entuzjastycznie witała i podej-
mowała „Najpiękniejszą z Ko-
biet", o p e r e t kę wystawioną

Polski z New Yor-
ku. -Sala -Moose -Auditorium
przepełniona była po brzegi
Długotrwałe oklaski i okrzyki
zadowolenia świadczyły dobit-
nie "o powodzeniu najnowszej
operetki, sprowadzonej› z War-
szawy.

Polonia newarska i okoliczna
będzie miała okazęmbuzema
„Najpiękniejszej z] Kobiet$›
niedzielę, dnia 15-go llstopada,
w Kruegers |Auditorium, .przy
Belmont Avenue. Bilety wcze-
śniej można nabyć w miejscach
gdzie dotąd zawsze bylysprzes
dawane.

015)

  

 

Więcej ludzi rodzi się niż
era
 

Jeden z poczytnych amerykąń-
skich :tygodników podał, że w
roku 1924 urodziło się w Staz
nach -Zjednoczonych -2,654,000
dzieci a zmarło 1,333,000 og6b.
Z tego wynika, że na każdą oso-
bę umarłą przypadało po dwo-
je nowonarodzonych. dzieci, Je-
żeli taki sam głosunek. śmiertel-
nośbi do urodzeń okaże się w
1925 roku+-co dwie minuty uro>
dzi się dziesięcioro dzieci a um
rze pięć osób. /

 

 

 

Harmóniści'znowu a"; bawią

Tow. Śpiewu Harmonia urzą-
dza doroczną ZabawęTowarzy-
ską, w sobotę dnia 21-go listo-

go przy Court ul. Do tańca przy»
grywać będzie orkiestra „Blue
Diamonds". Kto raz tylko, się
bawił w gronie Harinortstów,-

by spędzić czas w miłem gronie
towarzyskiem. A
©" ®

3 PASSAIC ę ›

w nańńitszeiMimidm”
Jonję fasenicką oczekuje
Co cud?:A thk, bo sale ob. Ma- ]
ciaga, 40...8-cia ulica, przemie-

    

  
UWAGA!

Casey,

O liczne przybycie zaprasza

 

UWAGA!
Nowy Teatr Młodzieży Polskiej z Jersey City, N. J

~wysławia sztukę - DRAMAT

TRĘDOWATA,

"_ W SALI BIAŁEGO ORŁA*
335 Newark Ave., Jersey Crty

W NIEDZIELĘ, DNIA 8-G0 LISTOPADA, 1925 ®
o 17-ej godzinie wieczorem.

A Lur
hm! na“Wampum! 1 mlodal zabawij le do/Ayta."

:-* Nięzawodnie ten, kto czytał Trędowltl z pewnien Lack

W. „Coś, hokrego 4 nadzwyciajnego. ;

Zarząd Teatru Młodzie

~ UWAGA!

N.J.

wight)niedgdd

 

 

Rolghic) z Jersey City
 

  

  

  

ni sięw smołę. ~alertylko na
jeden wieczór, w dniu 21go N-
stopada. Ponieważ Oddział Os-
sowskiego: Z. S. P. urządzi.prze-
mienienie dla pielgrzymów (ale
nie kięczących), tylko dla tych
od polek, oberków i walców."
Rha - bal to będzie w sto-

dole dla tradycji: zaznaczamy,
że będziemy zaopatrzeni w zbio-
ry tegoroczne, bo się nam obfi-
cie: zrodziły. Potrzebujemy też
i zloqmex, ale" yak ktoś co ukrad-
nie, to i policjanta i samego

sędziego będzlemy mieć, 4 któ-
ry złodziej: najwięcej ukradnie,
to musi odprawić pokutę «przy
bufecie, za co po balu wszykcy
uczestnicy cudu w stodole do-
stąpią odpustu. *
7 , %. Cyduk

BAYONNE,N. 1,

" Czesław Kosakofeski, ramlesz
kaly p. n. 87-ymn pray East 25
street, zawiadomił " policję, że
nieznani sprawcyogołocili jego
cztery domy, które -nabył nie-
dawno w cęlu przeprowadzenia
ich w Inne miejsce, ze wszyst-
kich wewnętrznych urządzeń,
pozostawiając w nich prawie sa-
me tylko gbłe ściany.
Dwupiętrowe, drewniane bu-

dynki te mieszczące się p. n. 108
- 114 przy East.22 stregt nabył
Kosakowski od. Tidewater OI
Company i zamierza je przepro-
wadzić na East 21 street, gdzie
+posiada! kilka: let.

Gdy Kosakowski zwiedził te
domy w ubiegłą sobotę, to prze-
konał sę, że pozabierano z nich
wszystkie zlewy, -wanny, urzą-
dzenia gazowe, a nawet niektó-
re ramy z okien,
Kosakowski

swe na $1,500.

KORESPONDENCJA"

GILBERTVILLE, MASS.

ohm/:z; straty

 

Z wiecu Posła Polakiewicza

Wiec otworzył prezes K. L, Z.

K. P. ob. J. Karaś. Przewodni-

zyl ob. Ciepiele. Na estradzie

zasiedi: -Poseł Polakiewicz i

prezes Tow. im. Piłsudskiego W.

Kalafarski; ob. K. Kołodziej.

czykiwezesLG.Z,M.P ob...

A. Chwalek, Obowiązki sekre-

tarza pełnił niżej podpisany.

Kolejno przemawiali: ob. Ko-

łodziejczyk, (dwukrotnie), poseł

Polakiewicz (dwukmtnle) i ob.

A. Chwałek, Ob. Kołodziejczyk

w pierwszej swej mowie mówił o

osobie Posła Polaktewicza z któ-

rym fazem służył 'w Legjonach,

a w drugiej apelował do rodzi-

ców, aby starali się wpajać, pol-
skość w swe dzieci. Poseł Po-
lakiewicz w mowie swej wyra-
żał optymistyczny pogląd na
stan rzeczy w Polsce, podkre-
ślając jej olbrzymie _bogactwa
Tnturalne oraz ogrom pracy/do-
konanej przez naród polski w
powojennych _latach. Mówił:

 

 

Panna Anna _Roosevelt,  tórka
Franklina D. Roosevelta, /która
odgrywa rolę modelki pa wysta»
wieemód, urządzonej w nowojor-
skim Klubie Kobiet na cel dobro-

Azynny
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€!st Want ale) _ (Help. Wanted: Male)

6 :w Wirsen «firan sklepem u-
-wmi

codSeek din i%STOLARZ chwilowo bez PraQ -_ jw. laiw111
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BROOK. N. 1, lu In”! mia- FREE
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138 St., ParkAvenue stacjatych bray członek tamilknxdnv rur
N

1 15. w 601 West33rd $.do mprzedana --- Gm)robność (UŁ „aging sun M_—

POLSA0 MĘŻCZYZN do KIEROWANIA
omy rams Tals Wiejce MANURB. TRUCKS

dego czaru ,dom według życzenia,
spłatach. Prozę: mię

da mals wobie.
: informacje 106 bra to! JI.

i hy St New York,
Bliro orvarle dain L w

fubeg S SHC i

loaded i unloaded

Stain praca, dobxjn zapłata. |

CARLL SMITH & SON
Pier 51, foot of Stanton St.,

  

   

  

East River (6m)

ia „HAND CARYERS
Se m&wryePIEClugs, / 3:33:37?”
«2nd St, CityTel Witconain 0631. ' do Inpaze istunku  meblt

ORSENIGO
---

Skillman ave. i Rawson st. LLC.[Mensy do zmcdania wiles wś,-mhmsubway do Rawson dt
(Stores for Sale): ;

w SALESMANÓW ~

vo. serzEpawAnta mearsosct
we

mieście w |Kilku zdolnych pierwszorzednych mię.
ceolless |coven. do grę:

e, blix: |dawna: realności m Tex
Okazję nie- |My "wam 'povagamy wo sprmedawanta

- Zapista 1 kominowe, Z głoszenia
50 Broadway, suites 206, N. Y.
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luat x

teres: krnuelecid
rach Ad

Interes: cały rok:
ko, miasteczka przemystowe

,B., Lewsiries, Ng
deroga,
BUCZERNTA, dochód 100.-KWentela. oa. Pot

mey, 130 Bat teh St, (6

(Go

  
„SOLDENERS"

male

    

  

ADRESY_KONSULArÓW:

ADRESY Kówulatów w Ame
num 260-168 at, N.

Washing
Consuiate op any igus

Avenue, New 7.

comni-lc of Poland, 161 Fillmore Ave.,Buttar,

Conolate General of Poland, 64 Ruth
Street, Chicago, 1M

Connulate of Polarid 60 Rarfela. Avg.,Detroit, Mich,
Copulateof Poland, 140 No, Craig S..
m

KANADA
„WWPyn Polesia,

ntreat, Que

Ostre, sem” Ę
była w podupad darzy
przez kilka lnt", mm PanBart Tru-
chetti z Bimtra. Mo., „Ciórpiała ona
na ostre, strzeliste bóle w nodze, tak,
że nie mogła syplać po noeseb: Użyła
ona siedem butelek Dra Płotra Go-
mozo i zdrowa i czuje się
doskonale". To stare przez czas wy.
próbowane Iekarstwo złotowe jest to-
nikiem organicznym: Odbudowaje ono
elało, usuwa. nieczystości, reguluje or.
zana i posila nerwy. Lekarstwo to

"€;era

   

nie Jopt sprzedawane przez mptekarzy,
Int. nsenci ..je _dostarczają

wpmbt 0d wytwórców, Dr. Peter
Fahrzey & Sons Co, 250 Wuhlflxtun
Bivd., Chicago, II.
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"Sklepy do wynajęcia
(Stores to Lat)

SKLEP D0WYNAJECIA DUŻY
I WIDNY, PRZYSTĘPNE ,

KOMORNE, 80 RAST 10th ST.

ZGLOSIC SIG DO REAL ESTATE
BIURA NA GÓRZE.

(tat)

) Szkoł) ; wgee :

(Schools) 15%

POSTLKUJFUY studentow do  

kindy
National Barter
blisko tot St,

if a

dzień |wieczorwmi,
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